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D rw iny, czy ch o ro b a ?
Dalsze rewelacje

P rz y  om awianiu zdumiewających feljetonów 
p. D m ow sk iego  zatrzym aliśm y sic na tem, jak 
wódz endecji nie m artw ił się sw oim i klęskam i w  
Dumie, ponieważ nie był, jak daje do zrozumienia, 
jakimś drobnym  grajzlernikiem politycznym, ła ­
sym  na szczyptę koncesyj. —  Nie! O n chciał 
św iat zadziw ić i w  ten sposób wzbudzić respekt 
dla Polski, która takiego genjalnego męża w y ­
dala... I w idzieliśm y jeden przykład „genjalności" 
p. Dm ow skiego: on to sprawił, że K o lo  polskie 
w  Dum ie gtosowtało za rekrutem dla cara...

P ow ie  niedowiarek: ależ K o lo  polskie w  W ied­
niu stale to czyniło', ależ p. Kości els-kj. z powodiu 
glosow an ia  w  Berlinie aa przedłożeaiiami floto- 
wem i dostał Ironiczny tytuł Adm iralskiego.

C óż  b y ło  w  tem osobliwego, że z chwilą, gd y  
Rosja  dostała parodję parlamentu i tam zrodził się 
klub polski, próbujący podpełznąć do tronu zabor­
cy?-.

A  jednak św iat —  zapewnia p. D m ow sk i —  po­
znał jego lw i pazur-.. Pan D m o w sk i stal się g ło ­
śnym. Z  przedziwną intuicją pojął, że trzeba kuć 
żelazo, póki gorące. Postanow ił tedy ueodzić w  po­
tęgę Niemiec.

Sam  z  admiracją pisze o  tem:
„ O d  roku 1907-go zaczyna się głucha, ale 

z w ielkiem  napięciem prow adzona w a lka  mię­
dzy dw iem a-bardzo nierównemi siłam i: po je­
dnej stronie polityka w ielkiego mocarstwa, 
ciążącego nad całą środkow ą i w schodnią E u ­
ropą. polityka berlińska, w yw ierająca silny  
w p ły w  na lo sy  sp raw y  polskiej nietylko w  
Wiedniu, ale i w  Petersburgu, mająca sw ych  
czynnych agentów w  ca łym  świeoie, mająca 
ich i  w  samej Polsce; po drugiej —  organ i­
zująca się dopiero polityk;* polska, św iadom a  
całkow icie sw ych  celów i dróg ty lko  w  nie­
licznych mózgach, popierana przez szersze ko­
ła  raczej Instynktownie, raczej tylko przez 
w iarę  w ludzi, którzy wzięli spraw ę polską w  
swe ręce, polityka rozporządzająca niesłycha-

p. Dmowskiego
nie skromnemi środkami, napotykająca w e w ła  
snyra kraju na ogromne przeszkody w  nało­
gach z przeszłości poroizbiorowej, w  p ły tko ­
ści myśli, w  fa łszyw ych  ambicjach, wreszcie  
w  złej woli św iadom ie służącej obcym  celom.

Przebieg tej walki, dotychczas nieznany i 
niezrozumiany, nawet dla ludzi, których P o l­
ska  nie obchodzi, może być  bardzo interesu­
jącym  dramatem“. V 

Nie m iał w ódz endecji ni armat, ni tanków, ale 
m iał ten genjusz, który w  proch umie bez prochu 
obracać! U jął w  dłoń pióro... I oto, jak pow stała  
księga: „Niemcy, Rosja  i kwestja polska“ —  a  
księga ta tw orzy —  jak zaręcza —  epokę w  ż y ­
ciu narodu polskiego.

Nie m yślcie ludzie małego ducha i niewolą spę­
tanego nieuleczalnie umysłu, że p. D m ow sk i do­
w iód ł w  swej księdze iż konieczne jest odbudo­
wanie Polski. S ą  rzeczy, których mędrzec nie mó­
w i nikomu...

Sam  tw órca z dum ą pisze:
K siążka moja m ilczała o w ielkim  celu poli­

tyk i polskiej: nie b y ło  w  niej deklaracji o  nar 
szem dążeniu do odbudowania P o ls k i  

Milczenie —  to złoto... I znów  blask tego złota 
olśnił św iat! I każdy um ysł g łębszy potrafił z te­
go  faktu, że p. D m ow sk i p isał o Polsce, jako o  
jednym organizmie, a nie o trzech odrębnych u- 
łomkach, (co za odkrycie!) w ysnuć w n io sfk : D m o ­
w sk i daje dyrektywę, że P o lska  musi być  niepo­
dzielna!

B ib lijny Jozue musiał powiedzieć: niech słońce 
stanie —  i dopiero stało się, jak twierdzi Biblja, 
zadość jego woli- 

P. D m ow sk i —  potężniejszy —  milczał o nie­
podległości —  i tem milczeniem ją stw arzał!

Nie na tem jednak koniec jego pracy przedwo­
jennej. Z  jasnowidztwem, które jest darem tylko  
w ybrańców , uznał, że „książka jako czyn polity­
czny nie w ystarcza ła“. „Szukałem  —  dodaje —

jednocześnie terenu, na k tórym  m oglibyśm y roz­
w inąć akcję paraliżującą politykę Niem iec“, akcję 
„dającą Pdlsce rolę czynnika polityki europejskiej“.

O d y  p. D m ow sk i czegoś szuka —  napewno znaj­
dzie... B a łk a n y  i S łow ian ie  austro-w ęgierscy —  
pomyślał... I  wnęt podniósł sztandar słow iański!

Oczyw iście, m ów im y w  przenośni, gdyż  p. D m o ­
w sk i nie lubi w łasnoręcznie czegoś dźwigać.

Zato znakomicie umie do  w ykonania swojej woli 
innych wprzęgać- 

O d y  ujrzał, że zbawienie P o lsk i leży w  B a łk a ­
nach, w  tej chwili powiedział sobie: m am czło­
wieka, godnego zaufania.

„N a czele polityki czeskiej stal Kramarz, 
przekonany slowianofil, człow iek odznaczają­
c y  się w ielkim  talentem i energją“.

O dnalazłszy w  m yśli takiego w ykonaw cę sw o­
ich planów, k tóry b y l „niejako przeznaczony na 
inicjatora nowego ruchu“ pan D m ow sk i nie trąd  
czasu nadaremnie. Notuje w ięc w  sw oich  w sp o ­
mnieniach dalej:

„Uprosiłem  jednego z ludzi, stojących poea 
naszym  obozem, ażeby pojechał do Kram arza  
i zapewnił go, iż, gd y b y  chciał dać inicjatywę  
do zbliżenia się i porozumienia narodów  sło ­
w iańskich w  celu w spółdzia łan ia w  pracy cy-i 
wilizacyjnej i gospodarczej i wspólnej obro­
ny  przeciw  postępom w p ły w ó w  niemieckich 

—  m y  weźm iem y ż y w y  udział w  tej akcji“.
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M A G A ZYN  FUTER

N. i E. SchOssIera
przeniesiony został do now ego lokalu  przy ul.

Senackiej róg Grodzkiej w Krakowie.
W Ł A S N A  P R A C O W N IA .  W ykonan ie  zam ówień  

szybkie i piewszorzędne. W IE L K I  W Y B Ó R  G O ­
T O W Y C H  F U T E R  męskich, dam skich oraz ragla- 

nów. 461
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G ł ó w n a
wygrana 200 tysięcy złotych
Co drugi ios = =  około 4 0 0  miljardów marek =  4 0  tysi<gcsf dolarów Co drugi los

wygrywa! 100.000 wygranych na sumę około 5  m il io n ó w  Z ło ty c h  wygrywa!
Ciągn ien ie  I-szej k lasy  9-tej Państwowej Loterji K lasowej dnia 14 i 15 kwietnia 1924 r. C eny  lo sów ; Poczw órny 24 złote, podw ójny 12 złotych, 
pojedynczy 6 złotych, połów ka 3 złote, płatne w  markach polskich po urzędowym  kursie franka waloryzacyjnego. O becny kurs ■=■ 1,800.000 M k.

BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dom inikański 1.Losy są  
do nabycia u

!!! Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą !!! 398

^ N o w o  o tw arty dom  tow arów  m o d n y t

1 J. H. WKCHTER 1
M A

Niebywała okazja!
Z  pow odu  zakup ien ia  materjałów o 5 0 %  niżej cen dzien­

ny ch  poleca firm a 450

k ra k ó w , u lic a  f lo r ia ń s k a  l. 3i. | S. Strassberg
Bogato zaopatrzony w towary krajowe i zagraniczne jak jedwabie,

I etaminy szwajcarskie w najmodniejszych wzorach i kolorach, sukna _  
■- .«=*. i - wełniane płótna, weby, zefiry i t. p.  ....■■............. » g

CENY KONKURENCYJNE
J

uiica Fiorjańska L. 6
R a g lan y  w iosenne  z dobrego materjału w  najnow szych  

fasonach po Mp. 120— 150 m iljonów.

Polecam y rów nież w ie lk i w yb ó r ub io rów  z  najlepszych 
materjałów, oraz płaszczy gu m ow ych  i Inp regnow anych  

po cenach znacznie n iż szych  niż targowe.
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Któż mójrłby się oprzeć w ysłann ikow i p. D m o­
w s k ie g o ? -  W ię c

„Kram arz bez wahania' zdecydow ał się dać 
inicjatywę i stanąć na czele alccji.

I  to b y ł początek neoslaw izm u“.
Zapam iętajm y sobie ten moment, gd yż  obok  

książki p. Dm ow skiego, która swojem  milczeniem  
narzuciła Europie hasło  niepodległości Po lsk i —  
ten neoslawtem niesłychanie Po lsce  dopom ógł i 
zjednał nam najserdeczniejszą przyjaźń endeków  
czeskich z Kram arze mna czele... Endeków, a w ięc  
narodiu czeskiego.

Zw ołano  słow iański zjazd do P ra g i —  i na tym  
zjeździe b y li Po lacy. A le  ze strony nacjonalistów  
rosyjskich zaczęła się intryga przeciwko Polakom  
L .  posłuchajm y co stało się dalej:

W  tyoh warunkach niemożliwość w spółdzia­
łania naszego z nacjonalistami rosyjskim i o- 
katzata się dla w szystkich  innych S łow ian  w i­
doczną i now a akcja słow iańska po drugim  
zjeździe w  Sofii, k tóry się odbył już bez u- 
rzędowego udziału Polaków , ucichła-

P iw m ysło tw cy  górniczy, korzystając z chwilo­
w ego zastoju w  przemyśle, przystąpili do narzu­
cenia robotnikom przedłużenia dotychczasowego  
c ia su  pracy. Rozpoczęli od Górnego Śląska, gdzie  
czas pracy nie jest ustaw ow o określony. W y p o ­
wiedzieli dotychczas obowiązującą umowę, staw ia­
jąc za warunek zaiwarcia nowej um ow y przedłuże­
nie czasu pracy  teoretycznie o  pół godziny dzien­
nie, faktycznie zaś o  trzy kwadranse i więcej dzien­
nie. Organizacje robotnicze, należące do „Zespołu  
pracy", zajęły w  sprawie przedłużenia czasu pracy  
stanow isko rozbieżne.

Enpeerowskie zjednoczenie, niemieccy chadecy 1 
Hirszdunkerow cy w brew  uchwale, przyjętej przez 
kongres przedstawicieli w szystkich  organizacji, 
wchodzących w  skład „Zespołu pracy", podpisały  
umowę, przedłużającą czas pracy.

Centralny Zw iązek górn ików  w  Polsce, opiera­
jąc się na uchwale kongresu oraz biorąc pod uw a­
gę niebezpieczeństwo, wynikające z przedłużenia 
czasu pracy  na Śląsku, dla u staw y o czasie pracy  
w  całej Polsce, odm ów ił zgody na now ą umowę. 
Przedstaw iciele Centralnego Zw iązku  zwrócili się 
do Zjednoczenia zaw odow ego polskiego z propozy­
cją zw ołania ponownie wspólnego kongresu przed­
stawicieli w szystkich  Zw iązków , celem zastano­
wienia się nad w ytw orzoną sytuacją. Z  począ/tku 
kierow nicy Zjednoczenia w yraz ili zgodę na w spó l­
n y  kongres, k tó ry  postanowiono zw ołać na sobotę
22 m arca do Katowic, lecz nazajutrz enpeerowskie 
pism a ogłosiły, że nie tylko ich członkowie udziału 
w  kongresie nie wezmą, ale w zyw ają  ogó ł robot­
n ików  do podporządkowania się zawartej umowie. 
W obec tego Centralny Zw iązek górn ików  zw ołał 
kongres ty lko  swoich przedstawicieli na niedzielę
23 marca. Kongres po stwierdzeniu szkodliwości 
zawartej u m ow y oraz że robotnicy bez względu  
na przynależność partyjną, umoiwie się nie podpo­
rządkow ali i pracują na daw nych warunkach, u- 
Chwalłł jednogłośnie rezolucję, polecającą mnie i 
Dow. Adam kow i zw rócić się w  poniedziałek jeszcze 
raz do „Zespołu p ra c y “ z propozycją odrzucenia 
um owy. W  razie, gd y b y  „Zespól p racy " propozy­
cję odrzucił, kongres weziwał Centralny Zw iązek  
górników  do proklam owania generalnego strajku 
w  obronie dotychczasowego czasu pracy, w  czw ar­
tek 25 marca,

W  poniedziałek konferencja z „Zespołem  pracy** 
nie doszła do skutku, odbyła  się dopiero w  środę. 
N a propozycję tow. Adamka, aby  „Zespół p racy"  
cofnął swoją zgodę na przedłużenie czasu pracy, 
przedstalwiciele Zjednoczenia i niemieckich niektó­
rych  organizacji odpowiedzieli odmownie. A  kiedy  
do tego jeszcze enpeerowiec Grajek postaw ił wnio­
sek o  niedopuszczenie do obrad sekretarza Cen­
tralnego Zw iązku górników, w ów czas przedstaw i­
ciele klasolwych Zw iązków  kartel opuścili.

W  tym  sam ym  dniu zebrał się uprzednio zw o­
łany kongres R ad  załogow ych  Centralnego Z w ią ­
zku górników, który m iał poczynić ostateczne przy  
gotowania do wybuchu strajku na dzień następny. 
Ze względu na to, że w łaściciele kopalń Zagłębia  
dąbrow skiego i krakow skiego postaw ili również 
żądanie przedłużenia czasu pracy i że w  tej spra­
w ie zosta ła zw ołana konferencja do W a rsz a w y  
na czlwartek, celem wyjaśnienia sytuacji przy  po­
średnictwie rządu, postanowiono termin strajku  
przesunąć na poniedziałek. Delegaci w szystkich  
kopalń stwierdzili na kongresie, że robotnicy n ig­
dzie nie solidaryzują się ze stanowiskiem  N P R  l

Ale jeżeli m ilcząca książka m ogła była, jak po­
w yżej udowodniono, swoją w y m o w ą  przekonać 
św iat —  to i akcja, która ucichła, m ogła  ciszą  
swoją przerazić szczep germ ański!

Przyjemnie jest czytać, że szlachetny jak w sz y ­
scy  endecy, p. Kram arz, wypełniając wolę p. D m o­
wskiego, jeździł dla nas do Petersburga; nato­
miast ze smaitnem westchnieniem czytam y, iż in­
trygow a ł przeciwko ’Polakom  nacjonalista rosyj­
ski, hrabia Bobrinskij.

„N aród" na podstaw ie zbliżenia, które za Oku­
pacji rosyjskiej we Lw ow ie  nastąpiło pomiędzy 
tym  hrabią, a tamtejszym w odi&ni endecji p. St. 
Grabskim , sądził, że Bobrinskij to człow iek tak
samo szlachetny, jak p. Kram arz.

* * *

Osobom, cierpiącym na brak humoru, radzim y  
czytać wynurzenia p- Dm ow skiego.

A  może —  wódz endecji nie jest m im ow olnym  
humorystą, lecz człowiekiem chorym.

G d y b y śm y  mieli tę pewność —  nie bra libyśm y  
oczyw iście  jego w y w o d ó w  pod skalpel.

chadeków niemieckich, że zgodnie ze stanowiskiem  
Zw iązku  górn ików  pracują na daw nych w arun­
kach. Zarządy  kopalń w y d a ły  polecenie niew ydo- 
byw an ia robotników z pod ziemi przed upływ em  
przedłużonego czasu pracy, w obec czego robotni­
cy  zmuszeni są siedzieć w  głębi po opuszczeniu

P ose ł dr. Józef Pirtek, w iceprezes P S L .  „ W y ­
zwolenie" 1 referent sejm ow y dla krakow skich  w y ­
padków  t  6 listopada; baw ił pnzez ca ły  dzień 26 
bm. w  Krakow ie  i na podstaw ie aktów  stojących  
mu do dyspozycji i z m apą w  ręku przestudiował 
dokładnie teren w ypadków , jakiie m ia ły  miejsce 
w  o w ym  tragicznym  dnfa. Badania iprowiada o- 
grottmtóe skrupulatnie i bezstronnie, a  nie zdradza­
jąc tajemnicy, w  gronie sw ych  najbliższych p rzy ­
jaciół w y raz ił się, że wytiłkl jego badań 1 w y k ryć  
będą stanowić piorunującą sensację, gd yż  —  jak 
twierdził —  udało siię miu ustalić źródło ow ego  
niesłychanego nieszczęścia. Dzień zatem 2 kw ie-

. P ra sa  endecka ze swoim i Stroń skimi i N ow a- 
czyńskiimi na czele, a za nimi ciury z „Gońca" i 
i bitnych psioczących w  takt kapelm istrzów  w a r­
szaw skich z furją napadły i w ciąż  napadają na 
m arszałka P iłsudskiego  za jego zetzmania złożone 
w  procesie inw igilacyjnym  por. B łońskiego. T a*  
kiego w y lew u  już nie kub łów  ale beczek błota  
nie by ło  już oddaw na na łamach prasy  endec­
kiej, z furją, z pianą ma ustach, ze znaną bezczel­
nością), z bezw stydem  napadają na m arszałka, za­
powiadając mu oddanie pod sąd i P an  B ó g  wie, 
jakie jeszcze groźby.

0  co tym  krzyk  acz oih chodzi1?  Zeznał m ar­
szałek, że b y ł inw igMowany. D ow odu  na to do­
starczy ł mecenas Paschaiski, cytując liczbę 1 da­
tę rozporządzenia m inisterstw a spraw  w ojsko­
w ych  i m inisterstw a spraw  wewnętrznych, na- 
katztująoe inw igilację m arszałka i jego adiutanta. 
Zeznał dalej marszałek, że za zabójstwo śp. N a ­
rutow icza moralnie odpowiedzialni są  niektórzy  
członkowie rządu „w iększości narodowej". D o ­
wodem  na to jest znany kult tytih kół, tolero­
w any  pnzez rząd, dla m ordercy N iew iadom skiego.

Endecy przyczepili się też do p o ły  generała 
Szeptyckiego, narzucając się na obrońcę jego o- 
brażonego honoru. Obie strony: broniący i bro­
niony mają krótką pamięć, k iedy zapominają, co 
tak jeszcze niedawno o  sobie m yśleli i pHU l. En- 
tem metropolitą pnzeciw Polsce. Zarzucali mu 
decy zarzucali Szeptyckiemu spiskowanie z bra- 
zdiradię Po l siki, Stzeptyoki zaś w  swetn piśmie z 
18 grudnia 1918 r. do Naczelnego w odza pisze o  
endekach o  „wstręcie do tak niskich i tiphoiioro- 
w ych  sposobów  wtaltoi“, co mu jednak nie prze­
szkodziło  z tyd isam ych  rąk przyjąć tekę mini­
stra wojny.

Robiąca taki w rzask  p rasa  endecka czuje jed-

pracy, przyczem dochodzi do awantur z urzędni­
kami.

W  m yśl uchw ały przełożenia terminu rozpoczę­
cia strajku do poniedziałku, Zarząd Centralnego  
Zw iązku w yd a ł odpowiednią odezwę. N a  wiecach 
robotnicy nie pozwalają przem awiać zwolennikom  
przedłużenia czasu pracy, przyjmują natomiast z 
entuzjazmem przemówienia przedstawicieli Z w ią ­
zku górników  i rezolucje przez nich przedkładane. 
K łam stw a 1 oszczerstwa enpeerowskie nic nie po­
magają.

Niektóre kopalnie odwiedziła już policja, niewia­
domo z czyjego polecenia i zaczęła zmuszać robot­
n ików  do dłuższej pracy, co w śród  robotników  
w yw ołuje  podniecenie. Delegaci Zw iązku  starają 
się utrzym ać spokój. Kom uniści w ydali prow oka­
cyjną odezwę, skutek której jest taki, że robotni­
cy, mając w  pamięci ostatni strajk, pędzą Ich, gdzie 
się zjawią, na równi z enpeerowcami.

* • •

(Telefonem  od korespondenta  „N ap rzodu“)

Katowice, 29 marca.
W  niedzielę 30 bm. odbędzie się w  Katow icach  

w  sali „T iw o li" kongres radców  załogow ych, zw o­
łany przez Centralny Zw iązek górników, który za­
w iadom ił o kongresie,sw ych członków, a ci zapro­
szą radców  załogow ych  z ugrupow ań nieklaso*- 
w ych. Spodziew any jest znaczny udział radców  
bea względu na przynależność zw iązkową. Enpee­
row skie zjednoczenie zawodowe, niemieccy cha­
decy 1 h irschdunkerowcy w ydali odezwę, w  któ­
rej w zyw ają  robotników, aby pracow ali przedłu­
żony czas pracy. O dezw a ta w y w o ła ła  w  hutach 
i na kopalniach żyw e  oburzenie. Robotn icy ośw iad­
czają, iż poddadzą się dyrektyw om  Zw iązków  kla­
sow ych. Kom isarz demobilizacyjny zaw iadom ił 
tow. posła Adam ka, Iż  weźmie udział w  kongresie.

MC, w  którym  to dniu poseł dr. Putek z łoży re­
ferat w  Sejmie, w y w o ła  nadzwyczajne poruszenie 
w kraju.

Sejm ow a komisja dla badania listopadow ych  
w ypadków  w  Krakow ie, Tarnow ie 1 Bo ry sław iu  
w yjeżdża najpierw do Lw ow a, stamtąd jedzie dla 
Borysłiawila, T arnow a i Krakow a. Komisji oddana  
do dyspozycji odpowiednio zestaw iony pociąg ko ­
lejowy. Referentem dla B o ry sław ia  jest poseł tow. 
Llebermann, a dla T am o w a  poseł W lchllńskl. Z a  
kitka dni dow iem y się rzeczy interesujących ogó ł 
społeczeństwa.

mak, że posunęła się na gnunt niepew ny 1 zaczyna  
się cofać na całej linii. Oto w  ,,Rzecz ypospoiliitej" 
(numer 87 z datą 30 m arca) czytam y w  artykule  
„Skutki i nauki rozp raw y" ubolewanie, że spra­
w ie  por. B łońskiego niepotrzebnie nadano taki 
rozgłos, że m ożna b y io  „spraw kę" • (wyrażenie  

„Rzeczypospolitej“) zbyć prędłko. P isze  tedy o r­
gan p. StrońsMegw:

* „Sąd  pod przewodnictwem  p. pułk. Dańca; 
nile przychylając się do  żądania rozpraw y  
przy  zamkniętych drzw iach przedstawionego  
przez prokuratorat, oraz przewodniczący pnłk. 
Daniec, prow adząc sprawę, nadał jej jak naj­
szersza rozdewność, w ojskowo-polityczną i 
w ogóle polityczną, tak że sam a spraw ka m el­
dunku por. Llis-Błońsfaiego jest kropelką w  
tam m orzu."

Trzeba było, zdaniem p. Strońsktego, cichaczem  
„spraw kę" ubić, por. B łońsk iego  na jakąś tam  ka­
rę skazać ł nie b y łoby  takiego rozgłosu, nie b y łb y  
św iat poznał praw dziw ego oM icza endecji, nie 
b y łb y  m ógł skonfrontować poglądu p. Szeptyc­
kiego z grudnia 1918 r. jego postępowaniem w  m a­
ju 1923 r. Szkodai, że tak się nie stało, biadają en- 
decyl

Podziękowanie.
W szy stk im  Tym , k tó rzy  w zię li w spó łudz ia ł w  w ykona" 

niu program u W ieczo rku  K o śc iu szk o w sk ie go  w  dn iu  2- 
mareft tu24  r, w  sa li So ko ła  w  Podgórzu, ja k ; W P. pfof* 
Moaoczemu, W P. prof, K ło s iń sk iem u , W P. prof. K on io row i- 
oraz członkom  „Lu tn i“ K rakow sk ie j, W P. K aczo row i dyr- 
Tow . .H span a * jak  i cz onkora  tego* Stow arzyszen ia, W P  
G. L a so n lo w i Jak i  Tow. So k ó ł tg drogą sk ładam y serde­
czne staropolsk ie  ,Bóą zapłać“.

K raków , w  m arcu 1924 r.

Komltit Rodzicielski szkoły LII Im. Kopernika 
___________________________w Krall0W,e XXII.

Ząby sztuczne, o r a z  w s z e lk ą  b iż u te r ję ,  

k t ip  u ję  p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  829

Melcer, Sławkowska 16.

Zapowiedź strajku powszechnego 
w przemyśle górniczym

Napisał poseł Jan Stańczyk

Sensacyjne wyniki badania zajść 6 listopada
Wykrycia referenta komisji sejmowej

U W 4 0 1
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Załamuje się front endecki
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Sprawa bezrobocia w Krakowie
Oeputacja u wojewody

W  dniu 23 m arca odbyło  się zgromadzenie ro­
botników budowlanych, w  sali Dom u rob. D o  punk 
tu 1 porządku dziennego o bezrobociu referował 
tow. Jaroszewski, który przedstaw ił obecny ciężki 
stan bezrobocia jak i przyczyny, które spow odo­
w a ły  zastój w  przemyśle budowlanym- D o  punk­
tu o sprawach Zw iązku  referował tow. Ziembiń­
ski, k tóry podniósł konieczność silnej organizacji, 
jak i wspólnej ¡pracy celem zdobycia lepszego ju­
tra. Uchw alono rezolucję w  spraw ie bezrobocia, 
i w ybrano  delegację, którą udała się w  sobotę 29 
m arca do wojew ództw a krakow skiego z zakom u­
nikowaniem rezolucji, która brzmi:

„Zgromadzeni robotnicy budowlani, pozbawieni 
pracy  i żyjący z rodzinami w  najw iększym  nie­
dostatku i nędzy, zwracają się do rządu z prośbą 
o  w yasygnow an ie  kredytów  na budowle publi­
czne w  Krakowie, a mianowicie na budowę klini­
k i ginekologicznej, Izb y  skarbowej, Akademji g ó r ­
niczej, na restaurację Bibljoteki Jagiellońskiej, 
zamku w aw elsk iego  itd. Zgromadzeni zwracają się

do p. w ojew ody jafco do najw yższego przedsta­
w iciela rządu na gruncie krakow skim  z przedsta­
wieniem anormalnego i niebezpiecznego stanu rze­
czy, źe kilka tysięcy robotników budowlanych w  
Krakow ie, mimo że już w iosna i o tym czasie ruch 
budow lany b y ł w całej pełni, znajduje się bez pra­
cy, mrąc z głodu z rodzinami .nte mając znikąd 
pomocy. Zgromadzeni w yrażają nadzieję, że ten 
g lo s ich o pracę i chleb nie minie bez echa i znaj­
dzie należyty posłuch i zrozumienie u w ładz  na­
czelnych. Zgrom adzeni proszą, b y  p. wojewoda 
zechdal zakomunikować niniejszą rezolucję rzą­
dow i centralnemu i poparł uzasadnione żądanie 
bezrobotnych“.

Deputację przyjął wojewoda p. K ow a lkow sk i, 
któremu tow. Oplustil imieniem delegacji przed­
staw ił ciężki stan bezrobotnych. P . wojewoda Ko>- 
w alikow sk i okazał zrozumienie rzeczy i przyrzekł 
rezolucję przesłać do W arszaw y, jak również i 
samemu dołożyć starań ku zrealizowaniu uzasa­
dnionych żądań robotników budowlanych.

0 pracę polityczną 
wśród kobiet

P raca  polityczna socjalistyczna w śród  kobiet w  
Polsce  jest bardzo zaniedbana. Tow arzysze  w idać  
jakby nie doceniali znaczenia politycznego kobiet 
dla powodzeńia ruchu robotniczego i często spra­
wę pracy politycznej w śród  kobiet bagatelizują. 
Jest to błąd nie do wybaczenia. Przecież kobiety  
rozporządzają rów  nem prawem  wyborczem  do 
Sejmu i Senatu i pozostawienie ich w łasnem u lo­
sow i równa się oddaniu ich zupełnemu pod w p ły ­
w y  w rogów  k la sy  robotniczej, którzy jak n a p rz y  
k ład  klerykali, nie tylko na ambonie i w  konfesjo­
nałach, ale na zebraniach i w  agitacji od domu do 
domu —  agitują wytrwale.

Praw da, że nie można prow adzić caiłej pracy  
Jedynie silam i tow arzyszów . Ruch socjalistyczny  
w śród kobiet mus! w ydać szereg działaczek, towa­
rzyszek, gdyż  inaczej robota n igdy nie pójdzie 
normalnie i skutecznie.

Zdolniejsze tow arzyszki pow inny w ystąp ić  w re­
szcie na arenę pracy czynnej w śród kobiet. Nie za­
pominajmy, że tow arzyszka najłatwiej trafi do  
przekonania kobiecie, bo najlepiej kobiety się poro- 
zumią, znając najlepiej slwoje cierpienia i tęsknoty. 
Ba, zresztą to być  musi, gdyż  nie można inaczej 
m yśleć o  jakiejś większej propagandzie politycznej 
w śród kobiet. Kobiety muszą same w y łon ić  szereg 
zdolnych i energicznych agltatorek, m uszą mieć 
sw oich  przyw ódców  i organizatorów. N a  opiekę 
w yłącznie tow arzyszów  oglądać się nie można.

Spojrzyjm y na Anglję. To, co opow iadała nam  
w  Krakow ie delegatka Partji P racy, tow. M arion

Od Berlioza do Ducasa
Z  P O W O D U  Z A P O W IE D Z IA N E G O  X IX  P O R A N ­

K U  S Y M F O N IC Z N E G O
— o—

Tak, jak Chopin jest tw órcą nowoczesnego stylu  
fortepianowego, jako odk ryw ca  ko lo rystyk i forte­
pianowej, tale Hektor Berlioz jest tw órcą nowocze­
snej m uzyki symfonicznej. Liszt, W agner, R ysza rd  
.Strauss, kom pozytorow ie now o-francuscy i nowo- 
rosyjscy, pozostają jako sym fonicy w  zależności 
od Berlioza. O rkiestra Berlioza lśni kolorytem  nie­
znanym przedtem, jego św iatła  i cienie barw  in­
strumentalnych są do dziś dnia nowoczesne.

W  najbliższą niedzielę u sły szym y  w  Krakow ie  
po raz p ierw szy Berlioza: Sym phonie fantastique, 
episode de la vie d‘un artisit“, napisaną w  roku 1829, 
czyli w  dwudziestym  szóstym  roku ż y d a  m łodego  
kom pozytora. Sym fonja fantastyczna jest w łaści­
w ie „m uzyką program ow ą“, opowiadającą dzieje 
romantycznej nieszczęśliwej m iłości artysty. P ie r­
w sze allegro nosi tytuł: „Marzenie —  Nam iętność“, 
Scherzo, jest sceną na balu, część trzecia adagio  
sceną na wsi, część czwartą, final, sk łada  się z 
dw óch uistępów. p ierw szy przedstawia zamach sa­
mobójczy nieszczęsnego romantyka, k tóry truje 
się opium, lecz słaba daw ka nie pozbaw ia go  ży ­
cia. Ustęp dragi finału opisuje halucynacje niedo­
szłego  samobójcy, spowodowane zażyciem  opium, 
halucynacje te w praw iają bohatera w  wizje, że za­
m ordow ał kochankę, że prow adzą go  na miejsce 
sfrącenia w śród  orgji sabatu czarownic. Istotnie, 
symfonja fantastyczna pow stała u Berlioza na tle 
Jego przeżyć nieszczęśliwej m iłości do aktorki 
Smtfhson, która oczarow ała go  jako Ofelja i Julja.

Phillips, w prow adza człow ieka w  podziw. Dzięki 
wybitnej pracy politycznej kobiet angielskich, ich 
organizacji i agitacji, Partja P ra cy  stała się potęgą 
i dziś rządzi w  państwie. Angie lska kobieta praco­
wnica stanowi kościec socjalistycznej Partji Pracy, 
tam kobiety agitują robotników.

Naturalnie, że jest różnica m iędzy P o lską  a An- 
glją pod względem  ogólnej o św iaty  i kultury. Ale  
ten stan u nas wreszcie skończyć się musi!

Ogrom ne pole ciężkiej, ale przecież pięknej pra­
cy  społeczno-politycznej dla tow arzyszek stoi o- 
tworem i czeka!

T a k  w ięc tow arzyszki kochane, czas najw yższy  
zabrać się do nauki, do pracy!

N ależałoby stanowczo pom yśleć o  zorganizować 
niu kursów  dla agitatorek, rozpoczęciu w ogóle pra­
cy  nacifcowo-oświatowej socjalistycznej w śród  k o ­
biet.

„Dzień kobiet“ nie może przecież wyczerpać  
całej energji; praca musi być  postaw iona w łaściw ie  
i iść energicznie i w ytrw ale.

D o  pracy w ięc towarzyszki, do nauki, do walki, 
a ruch kobiecy stanie się potęgą, w alczącą o  so­
cjalizm, o  przysz łość szczęśliwą dla kobiety pra­
cującej. J. P .

Powszechne Two Konfekcyjne
Kraków ulica św. Marka L. 35

poszukuje  do natychm iastow ego w stąp ien ia  448

krawców męskich i damskich
do p ierw szorzędnej konfekcji p rzy  dobrem  w ynagrodzen iu  
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Sym fonja Fantastyczna w y w o ła ła  spory. Jednych 
odpychała przeładowaniem środków  orkiestro­
wych i n iebyw ałą treścią, inni zachw ycali się jej 
fantazją i bezpośrednim polotem. Schum ann o d ­
niósł się do symfonji fantastycznej z entuzjazmem, 
Liszt sporządzili w yc iąg  fortepianowy. Przez w sz y ­
stkie ustępy Sym fonji Fantastycznej snuje się je i -  
na melodja zasadnicza, która jest jakby sym bolem  
m uzycznym  ukochanej osoby i w yp ływ a, ilekroć 
w  w yobraźni bohatera w ynurza się postać kochan­
ki. Jest to zatem pierw ow zór Le it-M otivu  dram a­
tycznego u W agnera. Francja w  pom ysłach tech­
nicznych zawsze przodow ała i to nietylko na polu 
twórczo-teoretycznem, ale i w  zakresie techniczno- 
instrumentalnym. Oto w łaśnie w  okresie czasu, w  
którym  żył Berlioz, wynaleziono we Francji w en­
tyle w  budowie instrumentów blaszanych dętych, 
oraz w prow adzono pedał do harfy, Te  dw ą w yna­
lazki pozw oliły  na rozszerzenie techniki orkiestro 
wej, um ożliw iły użycie chrom atyki i gw ałtow nych  
modulacji, środki te w y zy ska ł twórczo Berlioz. 
T ak  jak Berlioz w ykorzysta ł impresjonizm m a lar­
sk i C laude D ebussy  w  muzyce. P la stycy : Monet, 
Manet, P issaro, R inoir i inni, są w łaśc iw ym i nau­
czycielam i Debusse‘go. Cecham i impresjonizmu 
m alarskiego jest barw a i nastrój. Cecham i impre­
sje nizmu m uzycznego dźw ięk i działanie tegoż na 
nerwy. Rom antyzm  m uzyczny liczy się jeszcze z 
„rysunkiem  m uzycznym “, ze stereotypową harmo­
nią i oddziaływ aniem  na serce. D latego m uzykę  
romantyczną nazwano „m uzyką serca“. Impresjo­
nizm m uzyczny posługuje się przedewszystkiem  
barw ą harmoniczną, podobnie jak impresjonizm  
m alarski polorem. R ysunek  w  impresjonizmie m a­
larskim  opanow ał* barwa, tak sam o w  impresjoni­
zmie m urycznym , daw ny m otyw, sym etria budo­

Wiadomości polityczne
— o—

R E P A R A C J E  I  P O Ż Y C Z K A  D L A  N IE M IE C

„M ate i“ donosi, że rzeczoznawcy nie m ogli się 
Jeszcze porozumieć co do ogólnej sumy, jaka ma 
być zażądana od Niemiec. P o  3-letniern moraito- 
ijutii będą N iem cy w  stanie płacić rocznie 2 i pól 
m iljaida marek złotych tytułem  reparacji. W  su­
mie tej prelim inowane są dochody z ceł, jakoteż 
z podatków  obecnych i now ych  na sumę 1.200 
miljonów, procenty od obligacji, zabezpieczonych 
w łasnością niemiecką, na srano 300 milionów, pro­
centy od obligacji, zabezpieczonych kolejami nie- 
nueckieuri na su n ę  1 mil jard* marek złotych, nad­
to r.a w łasność pr. em ysłow ą i rolniczą liem iec- 
ką  będzie zaciągnięta hipoteka w  w ysokości 
10 m iliardów  m arek złotych na rrecz tow arzy­
stwa;, które w ydadzą obligacje w  tejsamej w y so ­
kości Ponadto m a b yć  utworzone tow arzystw o  
koleją niemieckich z kapitałem  25 mtfjardów nraTek 
złotych.

►— 0 0 0  —

B L O K  W Y B O R C Z Y  M N IE J S Z O Ś C I  N A R O D O ­
W Y C H  W  N IE M C Z E C H

Przedsfiaw idde  mniejszości narodow ych w  
Niemczech w  składlzie delegatów  Polaków , D u ń ­
czyków, Se rbów  łużyckich, L itw inów  i F ryzó w  
postanowili u tw orzyć blok w yborczy, celom  
w spólnego przeprowadzenia w yb orów  do parla­
mentu R zeszy  i do sejmu pruskiego. W y d a n a  de­
klaracja stwierdzał, że konieczność współpracy, 
w yn ika  z nieprzestrzegania przez N iem cy p raw  
mniejszości, zastrzeżonych artykułem  113 konsty­
tucji, k tó ry  zapewnia w  szkolnictw ie nauczania w  
języlcu ojczystym  ludności, należących do mniej­
szo śc i

—  o o o  —

R O K O W A N IA  R U M U Ń S K O -S O W IE C K IE  
W  W IE D N IU

W  piątek popołudniu pod przewodnictwem  K re - 
steóskiego odby ło  się pierwsze posiedzenie kon­
ferencji rosyjslko-ramuńskiej. Uregu low ano na  
mfiem spraw ę przewodnictw a w  ten sposób, że sze­
fowie obu delegacyj będą kolejno przewodniczyli. 
Następnie ułożono się w  kwest® ponządlku dzien­
nego, a  m ianowicie na p ierw szy punkt porządku  
dziennego postaw iono kweistje terytorialne, m  

drugi sp raw y finansowe i gospodarcze, na trzeci 
sp ia w y  prawnicze i polityczne. D o  punktu pierw ­
szego z łożyli szefowie obu delegacyj swoje o- 
świadezenia.

» - o o o -
P O G Ł O S K I  O  K O N F L IK C IE  M IE D Z Y  G R E C J A  

A S E R B J A
W  Atenach obiegają pogłoski o  koncentracji 

w ojsk serbskich nad granicą grecką i  o  m ożliw o­
ści konfliktu greokoserbskiego. Grecki sztab gene­
ralny zaprzecza tej w iadom ości jako tendencyjnej 
i mającej jedynie na celu zaniepokojenie opinii pu­
blicznej podczas plebiscytu, który rozstrzygnąć  
m a o ustroju państw ow ym  w  Grecji.

w y, zastąpiona jest uryw kiem  m otywicznym , jako  
w yrazem  chw ilowego przelotnego nastroju. Cechy  
te posiada w  całej pełni m uzyka Debusse‘go, po­
w iew na niematerialnie, sugestyw na w  działaniu 
kolei ystycznem, przypominająca nieuchwytny ko­
loryt Prerafaelitów, b łądząca jakby w  krainie fan­
tastycznej baśni. D z ia ła  ona destrukcyjnie, jak nar­
kotyk. M u zyka  Debusse‘go, to m uzyka nerw ów  
wrażliw ych, reagujących na najlżejsze wibracje, 
nerw ów  przeczulonych, a nawet patologicznych. 
Niematerjalność dźw ięku doprowadza D ebussy  do 
ostatecznej gran icy nieokreślonego charakteru ry t­
micznego i monotonii nastroju, w yw ierającego su­
ge styw n y  czar. O d  pierw szych kom pozycji w y ­
w arł Debussy  silny w p ły w  na współczesnych. N a r­
kotyczne działanie m uzyki Debusse‘go  określano  
jako epidemję, zwaną „Debussytis“.

Przeciw staw ieniem  tw órczości Debtrsse‘go jest 
P au l Ducas, zachowujący form y klasyczne oraz  
ścisłą technikę kontrapunktyczną.

T rz y  utw ory trzech pow yższych  kompozytorów, 
m am y usłyszeć na najbliższym poranku symfonicz­
nym  w  Krakowie. Będzie to dla kultury muzycznej 
K rakow a niezwykłe wydarzenie. T a k  sym fonja  
Berlioza, jak i „Nocturn“ Debusse‘go, oraz Ducasa  
„Uczeń czarnoksiężnika“ będą w  Krakow ie  w y k o ­
nane po raz pierw szy i obudziły zrozumiałe zain­
teresowanie.

W  końcu nieco dait historycznych. Hektor B e r­
lioz urodził się w  roku 1803, um arł w  1869 r. w  P a1- 
ryżu. Studiow ał początkowo medycynę, w brew  
w oli ojca pośw ięcił się muzyce, studiując ją w  kon­
serwatorium  paryskiem. Claude Debussy  ur. w  r. 
1862, umarł w, r. 1*>18. Pau l D ucas żyje w  Paryżu.

B. R.
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W  niedzielę 30 m arca, w  sa li S ta re g o  T e a tru  

o godzin ie  11 przed  południem , w y g ło s i ,

tow. poseł Dr H. Lieberman
ODCZYT

na tem at

Armja polska a demokracja
B ile ty  po 1 m iljon i po 500 ty s ię c y  m arek  do  

n a b y c ia  w  S e k re ta r ia c ie  R a d y  Robotn iczej, 
p rz y  ul. D u n a je w sk ie g o  5, I I  piętro, a  w  dzień  
o dczy tu  p rz y  kasie.

Stan wody na Wiśle I jej dopływach

K R O N I K A
Kraków, 80 marca.

Przeniesienie wypłat rent inwalidz­
kich z Izby skarbow&j we Lwowie 

do Izby skarbowej w Krakowie
Izba skarbow a we Lwowiie zawiadam ia, iż w y ­

płatę rent inwalidzkich dla w d tw  i sierot po pole* 
g łych  na wojnie objęła Izba skarbow a w  K rako ­
wie, która asygnuje również renty inwalidom w o ­
jennym.

—  o o o  —

Endecka miara
D la  brukow ego pisem ka Zabłockiego ex-ministra 

—  „nieraźno“ toczy się polemika („Naprzód" z p. 
Sapiehą), w  której nie razi się przeciwnika gru- 
biańskiemi obelgami.

B y ć  może, że taki gust posiada patron tego pi­
semka, że tak nakazuje nawet „ożyw iać" iego 
szpalty.-. M oże to być w  duchu „now obogackim " 
W iem y, że p. K ucharski nie jest w ybredny  w w y ­
borze serdecznych przyjaciół, takich, którzy za 
Oceanem mieli „przykrości“ kryminalne.... B y ć  
może, że p. K- lubi interesy żyrardow sk ie , a  styl 
apaszowski.

—  o o o  —

W Y P O L IC Z K O W A N IE  O S Z C Z E R C Y  E N D E C -  
K IE G O .  W  sobotę w  godzinach popołudniowych  
naczelny redaktor „Gońca krakow skiego“ dr 
S w irsk i został w  swej redakcji w ypoliczkow any. 
B y ł  to odruch oburzenia w  kołach ludzi uczci­
w ych  za kailumnje, które redaktor „Gońca“ dzień 
w  dzień wypisuje na m arszałka Piłsudskiego-

W  sprawie tej otrzymujemy następującą infor­
mację: P rzyby łem  dziś (w  sobotę) do redakcji 
„Gońca“ w  tow arzystw ie kapitana Biamchiego ce­
lem uzyskania odwołania artykułu, w  którym  a- 
kademja na cześć m arszałka P iłsudsk iego  została 
nazw ana „błazeńską hecą“. W y ja w iliśm y  przy  
tem życzenie, b y  podobne artyku ły więcej się nie 
pojawiały. Redaktor „Gońca K rakow sk iego“ dr 
Św irsk i odpow iedział na to grubiańsko, co zm u­
siło kap. Bianehiego do czynnej reakcj. Następnie 
opuściliśm y obaj lokal redakcji „Gońca“, nie- za­
trzym yw an i przez nikogo. D r  Kazim ierz Zakrze­
wski, sekr. zarządu okręg. Zw iązku strzeleckiego.

W A C Ł A W  S IE R O S Z E W S K I  W  K R A K O W IE .  
Staraniem  Zarządu G łów nego  Uniwersytetu L u ­
dow ego  im. Adam a M ickiew icza w  Krakow ie  W a ­
c ław  Sieroszew ski s ław n y  powieściopisarz i w y ­
śmienity znaw ca W schodu  i jego stosunków w y ­
g łosi w  dniu 2 kw ietnia rb. o godz. 7 w ieczorem  
odczyt p. t. „Dusza W schodu  i Zachodu“ w  piątek 
zaś 4 kwietnia o  godz- 7 odczyt p. t. „Na w u lka­
nach Japonji“. O bydw a  odczty odbędą się w  sali 
Muzeum  Techniczno-Przem ysłow ego przy ul. 
Smoleńskiej i ilustrowane będą bogato przeźro­
czami roboty japońskiej, z których część została 
przyw ieziona przez prelegonta z Tokio, część zaś 
użyczona przez poselstwo Japońskie w  W a rsza ­
wie, (M iędzy innemi kilka zdijęć z ostatniego trzę­
sienia ziemi w  Japonji). Dok ładna treść odczytów  
podana będzie w  afiszach. B ile ty  w  cenie 2 milj., 
1 milj- i 500 tys. do nabycia od poniedziałku w  
księgarni JW P . Skulskiej (W ojnara) przy ul. Sze ­
wskiej. «

P R Z Y B Y C IE  K O M IS J I  W O J S K .  Z  W A R S Z A ­
W Y  W  S P R A W IE  K IN A  „ O P IE K A “. W czoraj 
przyby ła  z W a rsz a w y  do K rakow a komisja z m i­
nisterstw a spraw w ojskow ych, celem przeprow a­
dzenia śledztwa w  zw iązku z pożarem w  Kino 
„Opieka“- Kom isja rozpoczęła Już dochodzenia,

P R O G N O Z A  N A  N IE D Z IE L Ę :  Zachmurzenie 
duże, miejscami ingla i przelotne opady, słabe w ia ­
try z kierunków północno-zachodnich, temperatu­
ra od 0—5 si.

W  ciągu dnia wczorajszego W is ła  pod K rako ­
wem naidal opadała, tek, że poziom jej w  godzi­
nach wieczornych w ynosił 3.91 m. ponad stan nor­
malny. Stan najw yższy w ynosił w  piątek nad ra­
nem 4.41 m., w  piątek wieczór 4.23 m.

W  górnym  biegu W is ła  również opada, podob­
nie, jak i jej d o p ływ y  Soła, S k a w a  i Raba. Jedy­
nie na Dunajcu wodia wzbiera.

V / ciągu ostatnich 24 godzin pod N ow ym  S ą ­
czem w oda podniosła się o 15 om. Zator koło  
W aksm undu około 400 m. d ługi stoi. San-Prze - 
myśl. W  porównaniu z dniem w czorajszym  w oda  
opadła o  81 cm. DnLa 28 bm. w ieczorem  urucho­
miono elektrownię. San  w rócił do sw ego koryta. 

* * *

K o ło  Starego Sącza na Popradzie runął m łyn  
Rosenfelda, k tóry w y ło w iła  wojskowość, W czo ­
raj rano rozpoczęto rozm ontow yw ać m aszyny w  
hall m aszyn tartaku tegoż właściciela, którym  gro­
ziło zatopienie.

A K C J A  R A T U N K O W A  P O D  K R A K O W E M
Jak już donosiliśm y w  piątek popoi. w ysłan o

statek „Dunajec“ z 8 po-ntonaimi z K rakow a  w  
stronę Czernichowa. Załogę tw orzą sapeizy, któ­
rzy deloźują m ieszkańców z zalanych wsi. 2  oko­

licznych gmin najwięcej ucierpiały: K łokoszyn,
Jeziomamy, Pasieka koło Czernichów,r. ) przysió ­
łek K ąty; po drugiej stronie W is ły  Kopanka i San- 
krop.

P O D  W A R S Z A W A
W arszaw a  (PA T ). N a  skutek olbrzym iego za­

toru pod Rejchowem, k tóry u tw orzył się Jeszcze 
w  ciągu dnia wczorajszego, spiętrzone w o d y  prze­
darły  się pizez w a i ochronny na lew ym  brzegu  
W is ły  1 zalały dwadzieścia z górą dalszych w si 
i osad położonych w  powiatach w arszaw skim , 
sochaczewskim, gostyńskim  i płockim  W  ten spo­
sób 31 osad, nie licząc m ałych  koflonij, zostało na­
wiedzonych powodzią. W  Warsizaw ie stan wody, 
który diosdęgnął b y ł 5 m. 58 cm., opadł wczoraj 
wieczorem do 5 m. 15 om. W  zw iązku z tem w o ­
dy  zaczynają się coiać z m iejscowości zalanych. 
Ze względu na w ielką szkodęs jaką w yrządziła  
powodź, prasa w arszaw ska  nawołuje do składek  
na rzecz ofiar powrdzi. Organizacja piekąr y w y ­
dała  odezwę, w  której w z y w a  członków, aby  o- 
fiiarowałi chleb dla powodzian.

W arszaw a  (tel. w ł. „Naprtz.“). W ładze  kolejowe 
o trzym ały alarmującą depeszę o  zagrożeniu przez 
powódź stacji Ciechocinek. W o d a  stoi już 13 cm. 
poniżej w a łu  ochronnego. Stację się ewakuuje.

Panama budowlana w Krakowie
Śledztw o w  spraw ie panam y p rzy  dostaw ach  

do budujących się gm achów  d!la urzędników  PKO. 
na L ibrow szczyźnie trzy m an a  jest w  dalszym  cią­
gu prze« policję w  tajem nicy’. Celem  uzyskania 
ź ród łow ych  Infommacyj o  rozm iarach nadużyć 
zw róciliśm y się do rek to ra  Szyszki-Boihusza, k ie­
rującego budow ą zarów no głów nego gm achu, jak 
i dom ów  urzędniczych PKO. n a  L ibrow szezyźnie. 
R ektor Bohusz udzielił sp raw ozdaw com  pism  na­
stępujących w yjaśnień: M agazyny m ałerja łów  b u ­
dow lanych PKO, podlegały  tak  zw anej kontroli 
budow y, działającej z ram ienia centralnej dyrekcji 
PKO. w  W arszaw ie. W  skład  kontroli wchodzili 
g łów ny  kon tro ler, m agazynier, oraiz Stróże. G łó­
w nym  kon tro lerem  by ł p. M oskw a, m agazynierem  
p. Sarek, em ery tow any  funkcjonariusz kolejow y, 
k tó ry  p rzy b ra ł sobie do pom ocy niejakiego W il­
czyńskiego. P ro ced u ra  p rz y  użytkow aniu  m ate- 
rjatłów budow lanych b y ła  tego rodzaju, że k ie­
row nictw o  budow y w y d aw ało  pisemne zap o trze ­
bow anie m aterja łów  do  m agazynu, gdizie za  po­
kw itow aniem  odbioru, o trzym yw ano  żądane m a­
teria ły . P on iew aż k ierow nictw o budow y nie ro z­
porządzało  odpow iedniem  m iejscem  na pom iesz­
czenie w ielkiej ilości cegieł, p rze to  zw róciło  się 
do m agistratu , k tó ry  odstąpił na ten cel obszerny  
plac na- G rzegórzkach, tu ż  obok w iaduktu  kole­
jow ego. .

Dnin 24 bm. koło  godz. 1 popołudniu pomocnik 
rek to ra  arch itek t Jakubow icz zauw aży ł, że przy  
placu G rzegórzeckim  stoi fura, a  robotnik ładuje 
na nią cegłę. P on iew aż okazało  się, że cegła nie 
Jest p rzeznaczona na budow ę PKO, p. Jakubow icz 
zaw ezw at policję, k tó ra  w oźnicę a resz tow ała. 
W oźnica zaskoczony ¡interwencją posterunkow e­
go, opow iedział, że już od dw óch dni w ozi cegły

be* przeszkód i że niebawem nadjadą dwie daJ- 
sze fury po cegłę. Istotnie po chwili nadjechały 
na zaprzęgi, a tow arzyszy ł iim jakiś młodzieniec 
na rowerze, k tó ry  w yd aw a ł dyspozycję. Policja  
aresztowała całą  czw órkę t. j, trzech w oźniców  
1 cyklistę. Zeznania ich ¡złożone w  urzędzie śled­
czym  spow odow ały  dalsze aresztowania, o  któ­
rych wczoraj donosiliśmy.

Rektor Bohusz! przypuszcza, że kradzież nie 
datuje się od daw na ł że złodzieje skorzystaw szy  
z choroby p. M o sk w y  i Sairka poczęli kraść mia- 
terjały budowlane. Inne d!z ia ły  m agazynu, które  
zaw ierały  materiał daleko kosztowniejszy, Jak 
naprzykład cement, gips, blachy, części żelazne 
i t. d., zosta ły  nienaruszone, o  czem przekonano  
się na podstawie szczegółow ych obliczeń inwen­
tarza, dokonanych po w ykryc iu  kradzieży.

W  najbliższych dniach zjeżdża do K rakow a z 
W arsr.aw y specjadna komisja z głównej dyrekcji 
P K O , która przeprowadzi szczegółow ą kontrolę 
ksiąg, faktur i zapasów  m agazynow ych.

Rektor w yraz ił przypuszczanie, że ostateczny 
w ynik  śledztwa policyjnego wykaże, że podana  
przez policję ilość skradzionych cegieł 300 tysięcy  
sztttk jest przesadzona..

• * *

P. architekt Janusz Zarzecki, w ykonaw ca  bu­
dow y  gmachu P K O , zam ieszkały przy rynku gl. 
1. 23, prosi nas o zaznaczenie, że niema nic w&pól- 
n lgo  z budową dom ów urzędniczych P K O . na L l-  
lirowiszczyźnie, gdzie dokonano kradzieży cegieł. 
Rów nież zaznacza p. Zarzecki, że nie jest iden­
tyczny z inż. Janem Zarzyck im  z Dębnik, który  
przed niedawnym  cżasean ze w zględów  familij­
nych wyjechał do Am eryki.

Odbudowa zamku wawelskiego
Centralne ogrzewanie na zamku wawelskim. —  Subwencja rządu na od­
budową Wawelu. —  Dotąd złożono 6000 cegiełek. —  Kościółek romański.

Rozbudowa gsobów królewskich
Roboty  restauracyjne na W aw e lu  ogran iczyły  

się w  ostatnich czasach do przekopu ziemi, oraz 
przebicia murów, celem założenia Instalacji cen­
tralnego ogrzewania. Instalacja obejmie część zam ­
ku od Kurzej stopy do w ieży senatorskiej, miesz­
czącą 30 komnat. P o  ukończeniu tych robót, co na­
stąpi w  ciągu lata br., wprowadzone będą instala­
cje w  dalszych częściach zamku. Rząd  w staw ił do 
budżetu na rok 1924 na cele restauracji zamku kró ­
lew skiego na W aw e lu  100 tysięcy złp. Sum a ta 
nie została dotąd jeszcze w yasygnow ana, to też 
kierownictwo odnowienia zamku wyczerpuje już 
dochody cegiełkowe. DotĄd zakupiono 6 tysięcy  
cegiełek, których w artość przedstaw ia obecnie 42 
tysiące dolarów, t. j. około 400 m iljardów marek. 
Kierow nictw o odbudow y zamku nosi się z zamia­

rem udostępnienia dla publiczności kościółka ro­
mańskiego. Pon iew aż zajmuje on przestrzeń 3 ma­
łych ubikacji, przeto trzeba będzie usunąć prze­
grody kamienne, a ściany górne podtrzym ać kon­
strukcją żelazo-betonową.

Niezależnie od tych robót komitet kościelny po­
dejmie rozbudowę grobów  królewskich w  kate­
drze wawelskiej, przez wybicie dalszego sklepie­
nia, m ogącego m ierzyć około 3 m etry szerokości, 
a 8 m. długości. Grobow iec ten otrzym a central­
ne ogrzewanie, a to celem lepszej konserwacji cy ­
nowych trumien, które zostaną tam przeniesione. 
W  ten sposób zyska się na miejscu 1 umożliw i za­
prowadzenie okratowań, celem ochrony trumien 
przed uszkodzeniem ze strony zwiedzających.

o o o -

Z A G R O Ż O N Y  B Y T  O P E R E T K I  K R A K O W S K IE J .
M agistrat krakow ski w y s ła ł wczoraj pismo do d y ­
rekcji operetki przy ul. Rajskiej, z żądaniem prze­
prowadzenia przez zarząd teatru gruntownej a- 
daptacji budynku teatralnego. Term in w y ko n a n a  
tych adaptaeji naznaczony został na dzień 5 kw ie­
tnia. W  razie niedotrzymania terminu, teatrowi

grozi zamknięcie przez w ydz ia ł budowlano-pofi- 
cyjny magistratu.

Z J A Z D  O K R Ę G O W Y  D E L E G A T Ó W  K R A K Ó W  
S K IE G O  O K R Ę G U  Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C K IE G O
odbędzie się w  niedzielę 13 kwietnia o godzinie 
10 rano. Delegaci w inni się zgłaszać w  lokalu Zw lą
zfcu ul. Florjańska 53.



O zapłatę podatku od lokali
M agistrat k rakow sk i przypomina, że podatek od  

lokali zn p ierw szy kw artał 1924 r. winien być za­
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płacony w  głównej kasie miejskiej bezlwarunkowo  
do końca m arca br„ a to pod rygorem  płacenia 
odsetek zwłoki, ewentualnie kosztów  egzekucyj­
nych. O  ile w  niektórych dzielnicach do dnia 29 
bm. nie doręczono jeszcze nakazów  płatniczych na 
pow yższy  podatek, w łaściciele realności w inni po* 
brać pietiwszą ratę podatku od lokali od dotyczą-

—  0

W S T R Z Y M A N IE  R O B Ó T  N A D  O D K O P A N IE M  
P IW N IC Y  Ś W ID N IC K IE J .  Jak się dowiadujemy, 
podjęte w  ubiegłym  tygodniu roboty, około od* 
kopania gospody świdnickiej w  rynku gł- koło w ie­
ży  ratuszowej, zosta ły wczoraj wstrzymane. 
Przedsiębiorstw o podjęło bowiem  roboty przed 
uzyskaniem  pisemnego zezwolenia m agistratu na 
rozkopanie rynku. Dalsze prace będą w ykonane  
natychm iast po uzyskani« pisemnego pozwolenia  
w ładz budowlanych magistratu krakow skiego.

Z  P A Ł A C U  S Z T U K  P IĘ K N Y C H .  D z iś  otwarta  
została w  pałacu Sztuki w y staw a  zbiorowa pa­
ryskich artystów  plastyków : J- Pankiewicza, Ks. 
Dunikowskiego, Rubczaka, Zaw adow skiego, Hey- 
dena, K islin ga  i Hryńkow skiego. Kilkadziesiąt t>* 
brązów  prof. Pankiew icza zilustruje pow ażny do­
robek tego wielkiego artysty.

K O N C E R T  W  O G N IS K U  Y M C A  ul. R etoryka 1 
odbędiziie się w  niedzielę 30 bm. o godz. 6 w ieczór 
pod kierownictwem  artystycznsm  prof. L- G ro ­
dzickiej przy  współudziale w ybitnych artystów : 
bar. W . Loeblowej, artysty opery M. Sobańskie­
go, prof. W . Kozłow skiego, zaimprowizuje na for­
tepianie p. W ł- Hordyński, akom paniować będą 
pp. Grodzicka i Gram atyków na.

Z  U N IW E R S Y T E T U  J A G IE L L O Ń S K IE G O .  P. 
H enryk Bierzyńskl, rodem z Koła, otrtrynmł na 
tut. Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

N A  P O L IC J I  K R A K O W S K IE J  B U M  M im o o- 
kólnika m inisterialnego zakazującego bicia areszto 
wanych, wczoraj pobiła k rakow ska  policja robo­
tnika aresztowanego w  zw iązku z zajściami 6 li­
stopada- W  listopadzie używ ali sobie policjanci na 
aresztowanych o czsm  nie pisaliśmy, bo obrona 
drastyczne fakta przytoczy na publicznej rozpra- t 
Wie. Obecnie będziemy jednak każdy fakt pobicia 
aresztowanych publikowali, aby nauczyć kultury 
„opiekunów“ bezpieczeństwa publicznego.

Ś M IE R Ć  Ż E B R A K A .  W czoraj zmarł nagle na 
podwórzu klasztoru Norbertanek na Zw ierzyńcu  
80-letnl S tan isław  Szmalec, żebrak, w  czasie, gdy  
p rzyb y ł do klasztoru , celem  o trzym ania jałm użny. 
Z w ło k i odstaw iono do zakładu m edycyny sądo- 
w&j

S A M O B Ó J S T W O  W  P A R K U  J O R D A N A . W  no­
c y  z piątku na sobotę odebrał sobie życie w  parku 
Jordana w ystrzałem  z rew olw eru skierow anym  
w  praw ą skroń M au ry cy  R aab, słuchacz I roku 
praw  Unlw- Jagiell., pochodzący z Tam ow a. P o ­
wodu sam obójstwa nie stwierdzono.

U S iL O W A N E  S A M O B Ó J S T W O .  W czoraj w  za­
miarze samobójczym w y sko czy ł z ganku I piętra 
na podwórze domu przy ul. Kątowej 10, Genow e­
fa Frochowicz. Lekanz pogotowia stw ierdził cię­
żkie obrażenia ciała.

TEATRY I KO NCERTY
Z  T E A T R U  IM .  S Ł O W A C K IE G O .  S z tu ka  R o s so  di 

S a n  Secomdo pt. „ T y le  namiętności... w  m arione tkach " 
zajm ie w  repertuarze nadchodzącego  tygodn ia  w s z y s t ­
k ie  w ie czo ry  z  w yjątk iem  środ y, przeznaczanie] na „K o ­
śc iu szkę  pod R a c ła w ica m i“ 1 c zw a rtku  „Sen  n o cy  let­
n ie ]". Jutro flopoludniŁu ostatni ra z  przed  ze lśc iem  z a- 
fisza  „Podatek  m a ją tk o w y“ A d am a  G rz ym a ły -S ie d le c -  
kleęo.

U R O C Z Y S T Y  W IE C Z Ó R  K U  C Z C I  J. S Ł O W A C K IE -
G O . W ła śc iw y m  „dniem  S ło w a c k ie g o “ z okazji 75*te]
ro czn icy  zgonu  W ie sz c za  będzie dla teatru m iejsk iego 
dzień fliem jary  „K o rd ia n a “, której term in z  pow odu  
ch o rob y  k ie ro w n ika  dalatu dekoracy jnego  m usiano  o d ­
ło ż y ć  na kon iec  kw ietnia. Dzleft ten zejdzie się też z 
w ie lką  m anifestacją k ra k o w sk ie g o  Z w ią zk u  literatów  
dla w znow ien ia  sp ra w y  sp row adzen ia  zw ło k  poety  do 
kraju. D ia  upam iętn ienia Istotne] da ty  zgonu  1 pogrzebu  
poety u rządza  teatr w  dniu 5 kw ie tn ia  u ro c z y s ty  w ie ­
czór, na  k tó rego  p ro g ram  z łożą  się: p rzem ów ien ie  o ko ­
liczne o ra z  selekcja u tw o rów  poety  ujętych pod dw om a  
kątam i w idzen ia : o so b is ty ch  p rze żyć  i prob lem u n a ro ­
dow ego. B ile ty  już są do nabyc ia  w  kasie  teatru.

P I E R W S Z E  P R Z E D S T A W IE N IE  U N IW .  L U D Ó W .  
W  T E A T R Z E  S L O W A C K IE O O .  W e  czw arte k  3 k w ie ­
tnia o godz. 7 w ieczo rem  w  teatrze im. J. S ło w a ck ie g o  
odbędzie się p ie rw sze  p rzed staw ien ie  U n iw e rsy te tu  lu ­
d ow ego  Im. A. M ic k ie w ic za  p. t. „Sen  n o cy  letniej“ . 
P rzed staw ien ie  poprzedzi pre lekcja  dra  Row iana D y -  
bosklego, p ro fe so ra  lite ra tu ry  angie lskiej na U n lw . Jag., 
k tó ry  scha rak te ryzu je  p o w y ż sz y  u tw ór Szek sp ira . B i ­
le ty  po cenach zn iżonych  do nabyc ia  do Ź kw ie tn ia  w  
sekretariac ie  U n iw e rsy te tu  L u d o w e go  p rz y  A le ji K ra -

cych lokatorów i wnieść do głównej k a sy  miej* 
sklej w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 
kwietnia br. pod tym  sam ym  rygorem.

Zw raca się uwagę, że podatek od lokali jest 
przyp isany we frankach złotych 1 ma być  zapła­
cony w  m arkach polskich, w edług kursu franka1 
złotego w  dniu zapłaty, który to kurs wynos} o- 
becnie 1,800.000 Mkp.

o o — >

s lń sk ie go  8 I. p. m iedzy  godz. 5— 7 wlecz., w  D om u  
rob o tn iczym  p rz y  ul. D un a jew sk ie go  5, w  sklepach 
„P ro le ta ria tu " o raz  Z w ią aku  ko le ja rzy  p rz y  ul. B o sa c - 
kiej.

Z  T E A T R U  B A G A T E L A .  D z iś  w  niedzielę w ieczó r 
poraź ostatni „P rzy ja c ió łk a  pana m in istra“, popoł. 
„ P ra w d a  w  W in ie". W  pon iedzia łek  prem iera  sztuk i 
„Prof. K le n o w " z p. S o sn o w sk im  w  ro li tytułow ej.

O P E R E T K A .  D * i ś  w  niedzie lę  0  8 w. i dni następ­
n y ch  „M adam e P o m p a d o u r“. D z iś  o 4 popoł. „O statni 
w a lc “ z pp. R y n a s,  K o z ło w ską , O stro w sk im , Se m p o ­
lińsk im , Zim ajer, K w iec iń ską , Jaśków ną , S za fra ń có w n ą t 
U jh tiym , B o jn o ro w sk lm  i im. w  g łó w n ych  rolach.

X I X  P O R A N E K  S Y M F O N IC Z N Y  odbędzie się d z iś w 
niedzielę. P o zo sta łe  b ile ty  do nab yc ia  od  godz. 9 rano 
p rz y  kasie  w  teatrze J. S łow a ck ie go .

M C K R Z Y C K A - G R U S Z C Z Y N S K I - O R D A - M O S  A K O W ­
S K I  w ystąp ią  *  Jedynym  koncertem  w e  czw artek, 3 
kw ie tn ia  w  St. Teatrze. W  p rogram ie : p ieśn i i  arie 
operow e. B ile ty  do nabyc ia  dziś, w  niedzielę, od god*. 
4 popoł. w St. Teatrze, ód pon iedzia łku  zaś p rzez cały, 
dzień u J. L ip sk iego , S ła w k o w sk a  8.

z Poishi
M IL J O N Ó W K A .  W  sobotniem ciągnieniu miljo- 

nówki w y lo sow any został numer 49<?6451, sprze­
dany w  W arszaw ie.

O D D Z IA Ł  U N IW E R S Y T E T U  L U D O W E G O  IM .
A. M IC K IE W IC Z A  w  N. S Ą C Z U ,  Pow iadam iam y  
Interesowanych, że O ddział tow. uniwersytetu lu­
dow ego im- A. M ickiew icza w  N. Sączu przynac 
leźy organizacyjnie do Uniwersytetu Ludow ego  
im. A. M ickiew icza w  Krakow ie, a niema nic w spół 
nego z Uniwersytetem  Ludow ym  w  W arszaw ie. 
Zarząd  Oddziału  Uniwersytetu Lud. im. A. Mtakia* 
wicza w  N ow ym  Sączu.

Ś M IE R T E L N Y  Z A K Ł A D .  F ryderyk  Jung, robo­
tnik zam ieszkały przy ul. Żółkiewskiej 70 we  
Lw ow ie, siedząc w  restauracji Schmeidesa przy  
ul. Żółkiewskiej, za łożył się, że wypije 12 kw a­
terek wódki- P o  dziesięciu kwaterkach Jung strai- 
cił przytomność, a w  pół godziny później skutkiem  
zatrucia zmarł.

Z A M A C H  N A  G M A C H  P O L IC J I  W  K O Ł O M Y I-  
D o  gmachu policji państw ow ej rzucił n i^ n a n y  
spraw ca ubiegłej soboty bombę, Na szczęście bom ­
ba wskutek niezapalenia się tkw iącego w  okrąży­
cie zapału nie w ybuchła. W ed łu g  3 dania eksper­
tów  wybuch bom by w ysta rczy łb y  do zburzenia 
całego budynku, w  którym  znajdowało się naon- 
czas kilkanaście osób. Dzięki ciemnej nocy spra­
w ca zdołał umknąć.

Ł zagranic«
O M A L  N IE  K A T A S T R O F A  K R Ó L A  W Ł O S K IE ­

GO . N a  linji N eapol-Rzym  z powodu ulow y runę­
ła la w n a  kamieni na tor kolejowy na kilka minut 
przed przejściem pociągu, w  którym  król jechał 
na miejsce katastrofy w  Amalii. Pom im o ciemno­
ści, m aszynista spostrzegł zawalenie toru i zaha­
m ow ał pociąg. Lokom otyw a w ykole iła się. W y ­
padku uniknęło się dzięki przytom ności um ysłu  
m aszynisty, k tó ry  został lekko kontuzjowany. 
K ró l część drogi odby ł automobilem do najbliższej 
stacji, gdzie przygotow ano now y pociąg. Kom uni­
kacja na linji Rzym -Neapól odbyw a się bez prze­
siadania.

S K A N D A L  N A F T O W Y  W  A M E R Y C E .  General­
n y  prokurator D augerthy ustąpił na życzenie pre­
zydenta Coolidge 2 powodu zarzutu, jaki podnie- 
siono przeciwko niemu w  zw iązku z aferą nafto* 
wą.

U T O N IE C IE  P R Z Y W Ó D C Y  P O W S T A N IA  W  
M E K S Y K U .  Agencja H avaśa  aodaje, ie  generał
Huerta zatonął w  dniu 19 bm. w  czasie burzy, ja­
ka szailała w  zatoce meksykańskiej.

SKŁAD SUKNA 
B.SCHONBERG
Kraków, Grodzka L. 39
pierwszorzędne materiały ubra­
niowe, kostjumowe i płaszczowe.

1

Ostrzelanie!!!
Oryginalne piwo okocimskie
P ieiw ozorrędnej jakośc i jest ty lko  wów czas, jeżeli na 

k o rk u  i etykiecie jest znak  ochronny;

Prcslmvuwataćl prnsfmy uważać!

P iw o  podaw ane na szk la n k i z bao*ek jest także w  bar­
dzo w ie lu  m iejscach fafsrowane, lub  podaw ane inne  za

O K O C IM S K IE

P R A C O W N IC Y  P A Ń S T W O W I, IN S T Y T U ­
C JI P U B L IC Z N Y C H  I S A M O R Z Ą D O W Y C H  
m o g ą  k o rz y s ta ć  W  M A Ł O P O L S K IM  Z A K ŁA ­
D Z IE  O D Z IE Ż Y  W  K R A K O W IE -P O D G Ó R Z E .
ul. N a d w iś la ń sk a  L. 16, W E  L W O W IE  ul. S z p i­
ta ln a  L. 1, W  T A R N O P O L U , ul. O o łu c h o w sk ie -  
go L. 1, —  z  3 -ch  m ie s ię c z n e g o  k re d y tu  p rz y  
z ak u p n ie  g o to w y c h  u b ra ń  m ęsk ich , ra g la n ó w , 
m a te r ia łó w  o d z ie ż o w y c h  1 p łó tn a , b ie liz n y  m ę ­
sk ie j, b ie liz n y  s to ło w e j, o b u w ia  e tc .

R e p e r t u a r
— o—

Teatr Im. Jul. Słowackiego
Niedziela popoł.: „Podatek majątkowy'*, wiec®.: 

»(Tyle namiętności., W Marionetkach“, 
Poniedziałek popoł.: „Kościuszko pod R ac ław ica­

mi“, wiecz.: „Tyle  namiętności... w  marionet­
kach“.

W torek: „Tyle namiętności... w  mafjonetkach“.

T e n tr  B a g a te la
Nied®etla popoł,: „P raw da  w  w iM «“ wieca,:

„Przyjaciółka pana m inistra“.
Poniedziałek: „Prof. K lenow “.

Teatr miejski Operetka
Niedziela popoł.: „Ostatni w a lc“, wieoZ.: „Madam e  

Pom padour“ .

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mickiewicza
(Aleja Krasińskiego 8, D om  górników) 

Sekretariat U. L. otw arty  od 5— 7 wieczór. 
Czyteln ia U. L. otw arta od 5— 7 wieczór»

Kurs nauki obywatelskiej

Poniedziałek . Dr. W . Lipiński: O brona 'państw a. 
W türck . Red. E. liaecker-: H istorja stronnictw  po­

litycznych w  Polsce.
Środa. VVa'daw S ie roszew sk i Dusfca W schodu  i 

Zad iodu  (sala Muzeum  teclin.-przemysiowego). 
Czw artek. Przedstaw ienie „Sen nocy letniej“ w  

teatrze im. S łow ack iego  z prelekcją wstępną  
dra  Rom ana Dyboskiego, prof. Urniw, Jag, 

Piątek. W a c ła w  Sieroszew ski: N a  wulkanach Ja- 
pomji.

KollćBluni wykładów naukowych
(Rynek A — B  30)

Początek o godz, 7 wieczór
Poniedziałek, Ks. prof. Fel. H o rtyń sk i: Analiza Za- 

poniiocn promień» dodatnich.
Środa. Dr. Melanja O rafczyńska: Opera w  dobie 

roimantyzmu (z ilustracją pp. N'ikâ Jakubowskiej 
i Fdm. Płońskiego),

Piątek. Prof. uniw. dr. Tadeusz G rabow ski: Kant 
dla w szystkioh (II. K ry tyk a  czystego rozumu). 

Sobota. Prof. uniw. dr. SpirydijOn Wukadimovtô: 
Faust — część II (w  jęz. niem.).

K inoteatry
„Uciecha" ï „O  matko moja“ —  w  reżyser}! Th. 

Ince‘a.
Z achęta: P rzy sięg a  1 urok kobiety  (film Cyrkowy). 
P rom ień : Lucreziia B orgia (serja II).
Reduta, ul. Lubicz 15 od poniedziałku 24 marca: 

„Czarna gw iazda", wielki film awanturniczy w  
7 aktach. W  roli głównej H. Mieremdorff.

Z SALI SADOW EJ
— Q—

Kraków , 30 marca- 
K A P IT A N  Z A S Ą D Z O N Y  O  S P R Z E N IE W IE ­

R Z E N IE

W  sądzie w ojskow ym  przy ul. Montelupich w
Krakowie, zakończyła się wczoraj rozprawa prze­
ciw  kap, M ichalskiem u, oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie na szkodę skarbu państwa. T rybunał w y  
dał w yrok, skazujący kap. M ichalskiego na ó mie­
sięcy ciężkiego więzienia.
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Komisja dla spraw mniejszości narodowych
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

Warszawa, 29 marca.
W  poniedziałek odbędzie się posiidzenie kom i­

tetu politycznego R a d y  ministrów, na którem oma­
w iana będzie interpretacja tej części konstytucji, 
kóra odnosi się do obyw ateli Rćeczypospolitej na­
rodowości niepolskiej. Praktyczne przeprowadze-

P a ryź  (PA T ). N o w y  gabinet został ostatecznie 
ustalony w następującym składzie: Prezes R ad y  
ministrów i minister spraw  zagranicznych Po in ­
care, wiceprezes oraz minister spraw iedliwości 
Lefevre du Prey, minister spraw  wewnętrznych  
de Selves, minister finansów  Marsal, minister woj­
ny i emerytur Maginot, minister m arynarki Boka - 
nowski, m inister robót publiczn. Le  Trocquer, m i­
nister kolonji Fabry, minister handlu Loucheur, mi­
nister ośw iecenia publicznego Jouvemai, minister o~ 
kolic osw obodzonych Lou is Marin, minister rolni­
ctw a Capus, minister pracy i hygjeny Daniel V in­
cent. W  skład nowego gabinetu wchodzi 4 senato­
rów, z których 3: Poincare, de Se lve s i M arsal, 
należą do grupy zw iązku republikańskiego, a jeden 
Jouvenel, do lew icy  demokratyczno radykalnej, o- 
raz 9 deputowanych, z których dwóch: Lefevre  
du P re y  i Lou is M arin  należą do ententy republi-

Najbliższe posiedzenie Sejmu
Warszawa (P A T ). Porządek dzienny najbliższe­

go  posiedtseria Sejm u w  dniu 2 kwietnia zaw iera  
ra, L: pierwsze czytanie projektu ustaw y o  pro­
w izorium  budźetowem na I I  kw arta ł br„ pierw­
sze czytanie projektu u staw y o  organizacji naj­
w yższych  w ładz  wojskowych, dalszy ciąg dysku ­
sji i głosow anie nad ustaw ą o  odbudowie oraz  
sprawozdanie komisji komunikacyjnej o ustaw ie o  
pocztach telegrafie i  telefonie.

Rozpoczęcie działalności 
Banku Polskiego

Warszawa (A W). W aln e  zebranie akcjonarjtł- 
szów  Banku  Po lsk iego  odbędzie się 15 kwieti.ia. 
Rozpoczęcie działalności Banku  przewidziane jest 
30 kwietnia. D o  tego czasu załatw iona będzie spra­
w a  przejęcia części aiktywów i p a ssyw ó w  P K K P  
przez B an k  Polski, jak również likwidacja P K K P .

Dalsze wstrzymanie druku marek
W a rsza w a  (A W ). M in isterstw o skarbu komuni­

kuje, te dn. 28 m arca w strzym any został druk  
marek na skup walut obcych oraz t a  kredyty  
gospodarcze. Jak wiadomo, druk marek na pokry­
cie niedoboru budżetowego wstrzym any, został da. 
2 lutego.

Echa spisku PPP
Warszawa (tel. w ł. „Naiprz.“). W p ły w y  chjeft-

skie spraw iły, że dochodzenia dyscyplinarne prze­
ciw  kom isarzow i policji Gostyńskiem u, k tóry b y ł 
desygnow any na naczelnika policji PPP , zosta ły  
tanoraGrc, gd yż  — * jaflc podaje .Gazeta policji i 
administracji państw ow ej“ —  («ostyńsfkiemu nie 
udov. odriono udzi ału w  P P P  w czasie pełnienia 
obow iązków  służbow ych (to znaczy, że poza słu ­
żbą m ógł brać udział w  PPP). G ostyńsk i został 
jednak z  policji wydalony.

—  o o o — *

Przed wyrokiem w sprawie 
Hitlera— Ludendorffa

Wiedeń (P A T ). „Neue Freie Presse“ donosi t  
Monachium, że oczekują tam z dużem zaintereso­
waniem wyroku w  procesie Hiltera, który będzie 
ogłoszony w e wtorek po południu. N iem ieccy na­
rodow cy rozwijają silną agitację, głosząc, że nie 
przyjmą spokojnie wyroku zasądzającego. Pism a  
praw icow e „Deutsche Presse“ oraz „Grossdeut- 
sclie Zeitung“ zosta ły zawieszone na tydzień z po­
w odu  wzywania do gwałtu na w ypadek zasądze­
nia Ludendorffa i Hitlera. Policja poczyniła zarzą­
dzenia, aby stłumić wykroczenia w  dniu ogłoszenia  
W yroku.

Katastrofa w kopalni
ffaarlestown (Virginia) (PAT.. Z  powodu w y -  

Imchu w  jednej, z tutejszych kopalń 25 górn ików
zostało  nasypanych. Dotyphcwais w ydobyto  13 
trupów.

nie tej sp raw y będzie pwierzone specjalnej kom i­
sji, która rozporządzać będzie w szystkiem i ma­
teriałam i rządu, będzie m iała prawo m aterjały te 
uzupełnić oraz kooptować rzeczoznawców. W  
skład tej komisji mają wejść: senator Kasznica, 
tow. dr Loewenherz ze Lwowa, Kugeojusz Star­
czew ski oraz niektórzy wojewodowie.

kańsko-demokratycznej, trzech: Bokanowsld, F a ­
b ry  i Capus do grupy republikańsko-społecznej, je­
den Le Trocquer jest republikaninem lew icowym , 
dwaj: M aginot i Loucheur należą do lew icy repu- 
blikańsko-demokratycznej, wreszcie jeden: Daniel 
Vincent jest radykałem.

W  ciągu rokowań, które poprzedziły zlikwido­
wanie k ryzysu  gabinetowego, nastąpiło najzupeł­
niejsze porozumienie m iędzy Poincarem  a now ym i 
jego w spółpracow nikam i w  sprawie rozdziału port­
feli oraz w  kwestji zasadniczych linji program u  
rządowego. W czoraj rano zebrała się rada gabine­
towa, poczem Poincare przedstalwiił prezydentowi 
M illarandow i sw oich now ych w spółprcow ników . 
Expose nowego gabinetu, którego tekst będzie o- 
raaw iany i ustalony w  sobotę i w  niedzielę, zosta­
nie odczytane w  poniedziałek w  Izbie przez Po in - 
carego, w  senacie zaś przez Lefevre du Prey.

„Dzień Kobiet“
WIELICZKA

Zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym: 
„Dzień kobiet“ w ypełn iło  salę Dom u Robotnicze* 
go. Galerję zajęła* w yborna orkiestra salinarna, 
która o tw orzyła  Zgromadzenie odegraniem uwer­
tury. D o  prezydjum powołano tow. Bajorkow ą i 
Jana Obonskiego, oraz tow. Jana Lepiarskiego  
jako sekretarza. Uroczystość o tw arła  tow- Bajor- 
kowa pięknem, starannie odpracowanem  przemó­
wieniem, poczem długi referat w y g ło s ił tow. Kle­
mensiewicz. Przedstaw ioną rezolucję przyjęto je­
dnomyślnie, w śród  gorących oklasków, poczem or­
kiestra salinarna odegrała szereg pieśni robotni- *  
czych. Zb iórka uliczna na funduisz prasow y przy­
niosła pokaźny dochód.

Zycie  polityczne czerwonej W ie liczki ż vw o  pul­
suje. M im o  wszelkie przeszkody ciągle idziem y  
naprzód! K.

B IA Ł A - B IE L S K O

Z  powodu św ięta w  dniu 25 bm- robotnicy z 
okolicy nie przyjeżdżają do roboty, wobec czego  
zgromadzenie odby ło  się w  poniedziałek przy li­
cznym  udziale kobiet. Referow ali tow. W eychert- 
Szym anow ska  i pos. Czapiński, poczem uchwałom 
no rezolucję C K W .

WADOWICE
Zgromadzenie odbyło  się w  sali D om u robotni­

czego. Zaga ił tow. Pękala, do prezydjum w ybra ­
no tow. Kucharskiego, Pękalę i Kołodzieja- Obszer 
ny referat o sytuacji politycznej i gospodarczej, 
oraz o  konieczności organizacji kobiet i znacze­
niu „D ia kobiet“, w y g ło s ił tow. poseł Czapiński.

Tow . Pająk  m ów ił o konieczności pogłębiania 
św iadom ości socjalistycznej w  m asach robotni­
czych, zw łaszcza w  chwili obecnej, kiedy kapitan 
lizm  w  całej Europie podjął ofenzywę przeciw  
klasie robotniczej. P o  uchwaleniu rezolucji zgro­
madzenie zakończono okrzykiem  na cześć P P S .

ŻYWIEC
W e  w torek 25 m arca odby ło  się zgromadzenie  

publiczne w  sali magistratu. Zaga ił tow- Durczak,

do prezydjum powołano tow. Dirrczaka, M row ca  
i  Kuciarową.

Przed trybuną zawieszono piękny afisz ilustro­
w an y  i dw a sztandary czerwone. N a  sali nastrój 
poważny. W śró d  zgromadzonych około 1500 o- 
sób, jest kilkaset kobiet. Przew odniczący tow. 
Durczak udziela głosu  tow- W ieychert-Szym ano- 
wskiej, która w  przeszło godzinnym  referacie o- 
m ów iła sprawę kobiet i znaczenie Dnia Kobiet dla  
całego  ruchu robotniczego i państw a polskiego. 
Następnie obszerny referat w y g ło s ił tow. poseł 
Czapiński, który om ów ił polityczną i gospodarczą  
sytuację Polski. W  dyskusji przem awiał tow. M ro ­
wieć, który w skazyw a ł na konieczność w alki w  
obronie 8-godzinnego dnia pracy. Tow . Durczak  
zgłosił rezolucję wyrażającą wotum  zaufania dla 
P P S ,  a w  szczególności dla posła tow. Czapiń­
skiego. Rezolucję uchwalono jednogłośnie.

Odśpiew aniem  „Czerw onego Sztandaru“ zakoń­
czono zgromadzenie. Na prasę socjalistyczną ze­
brano 28,000.000 mk. P o  zakończeniu zgromadze­
nia tow. Szym anow ska urządziła pogadankę z ko­
bietami biorącemi udział w  zgromadzeniu, które 
w yraz iły  gotow ość utwór . ■. ¿.ywau organi­
zacji P P S  dla kobiet.

W  P R Z E M Y Ś L U  
M im o  trudności w ytw orzonych przez w ylew  

Sanu, który dotknął przedmieścia robotnicze. Dzień  
kobiet w ypad ł nadspodziewanie dobrze. Zw o łany  
przez komitet m iejscowy wiec kobiet zgromadził 
półtora tysiąca kobiet w  sali teatralnej Dom u ro­
botniczego. Zgromadzenie zagaiła tow- Aniela A k s-  
lerowa, przew odniczyły tow. Koz łow ska i Lech- 
manowa, referowali tow. K ow alow a I Abderm a- 
now a oraz tow. M ikruta i dr Grosfeld. Odczytaną  
przez tow. Lepkow ą rezolucję uchwalono jedno­
myślnie. P o  zgromadzeniu uform ow ały tow arzy­
szki pochód demonstracyjny, k tóry ze sztandarami 
w śród śpiew ów  przeszedł przez głów ne ulice mia­
sta W ieczorem  odby ło  się przy szczelnie w ype ł­
nionej sali przedstawienie sceny robotniczej i kon- 
cenrt chóru robotniczego. N a  zakończenie prze­
m ów ił tow. Beluch, w zyw ając zebrane kobiety do  
wypełnienia kadr organizacji.____________________

Czas odnowie przedpłatę 
na kwiecień

Mączka odżywcza „PHARMA"
najiepsza do  odkarm lenta niemowląt!

W u ą d i l e  d o  n a b y c ia .  — W y ró b  fa b r . d n a .
K. MATULA 1 S k a ,  K r a k ó w .  448

i i i i T i i a a H H i i H T E i i

Kołdry i materace
robi nowe i pokrywa stare Jedyna 
katolicka pracownia pościeli 443

MICHAŁA MATUSIEWICZA,
ulica PO SELSKA  L. 20. 443

■ ■ ■ ■ i i a i R i a s i e i B B i
PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ i SZLIflERNIA SZKŁA

Spóika 1 ogr. od po w.
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra 
w ramkach niklowanych i patentowe na deszczuł- 
kach, szyby i lustra w każdej wielkości na składzie. 

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:
Kraków, Grodzka L.. 60, I, p.

Telefon Nr. 4071 fabr. 4229. 536

„Dermadont“ pasta do zębów, j
    ............................................... t    - r ----------------  um.  II im

CENY KONKURENCYJNE! CENY KONKURENCYJNE! |
Najnowsze modele zagraniczne płaszczy, sukien, kostjumów, bluzek, jemprów, i  

• kamizelek wełnianych i jedwabnych. P f *  Chustki apaszowskie jui nadeszły. •

AU BONHEUR D E S  D A M E S
|  właściciel WILHEM VOGLER, Kraków, Florjańska 10. Tel. Nr. 3467. j
••■■HÖFS*.' *6aBłBlBBB*BEBBMEMro£®B®EflFX3E8®!3GBE,aaSHg0ftSł0

Nowy gabinet Poincarego
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P r z e g lą d  g o s p o d a r c z y  p r z e g lą d  s p o łe c z n y
— o—

O R G A N IZ A C J A  K O M IS J I  S Z A C U N K O W Y C H  
D L A  W Y M IA R U  P O D A T K U  M A J Ą T K O W E G O

N a zasadzie 8 3 rozporządzenia m inisterstwa 
skarbu z 6 m arca br. będą utworzone w  okręgu  
krakowskiej Izby  skarbowej okręgi w ym iarow e i 
komisje szacunkowe dla w ym iaru  podatku mająt­
kowego, a to po jednej komisji dla pow iatów  poli­
tycznych: Dąbrow a, Gorlice, Grybów» Jasło, L i ­
manowa, Mielec, Myślenice, Spisz i O raw a, O św ię ­
cim, Pilzno, Ropczyce, W adow ice, W ieliczka, Ż y ­
w iec i M aków , po dwie komisje dla powiatów po­
litycznych: B iała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
K raków  pow iat (wraz z b. powiatem politycznym  
Podgórze) i Tarnów , po trzy komisje dla powiatóiw  
politycznych N o w y  Sącz i N o w y  Targ, oraz ośm  
komisji dla m iasta Krakow a, a to: po 3 komisje 
przy inspektoracie skarbow ym  I 1 II, a po dwie 
komisje przy inspektoracie III.  B liższe szczegóły  
co do terytorialnego zakresu działania kom isyj 
przy poszczególnych inspektoratach otrzym ać mo* 
in a  w  odnośnych inspektoratach.

K U R S  F R A N K A  W A L O R Y Z A C Y J N E G O
na 30 marca pozostaje niezmieniony, t. j. 1,800.000 
marek.

S P E D  B Y D Ł A  W  K R A K O W IE

N a  targowicę miejską spędzono w  czasie od. 23 
do 29 bm. i płacono za 1 kg. żywej w agi: buhaji 
89 po 1 miljon 500 tys. do 2 m iljony 150 tys. marek, 
w o łó w  270 po 2 miljony do 2 miljony 250 tys. m a­
rek, krów  326 po 1 miljon 500 tys. do 2 miljony 
150 tys. marek, jałówek 119 po 1 miljon 200 tys. 
do 1 miljon 900 tys. marek, cieląt 804 po 1 miljon 
50 do 1 miljon 900 marek, św iń  1484 po 2 miljony 
100 tyis, do 2 mljony 400 tys. marek, bitej w ag i po 
3 miljony do 3 miljony 200 tys. marek, ow iec 7. —  
Razem  spędzono 3099 sztuk, z czego na konsum- 
cję K rako w a  zużyto 2771, dla innych gmin 278. Nie 
sprzedano 50 sztuk bydła. N a  spęd dostarczono 
191 sztuk byd ła  z Rumunji, 12 sztuk byd ła  z Ło tw y  
i  40 .świń z Poznania.

T E L E G R A M Y  G IE Ł D O W E .
Warszawa, 29 marca (P A T ), Giełda, W aluty. 

C y fry  W tysiącach: D o la ry  Stanów  Zjednoczonych  
9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, frank ziłoty 
1800, frank francuski 508, 507, bony Złotowe 1350, 
1400, dolary kanadyjskie 8990, pożyczka Złotowa 
15000, funty angielskie 40,000, 39.950, pożyczka do­
larowa 5640, 56S0, miljonówka 1000, 950, 1000.

Czeki: Be lgja 402*850, 400700, sprzedaż 402*700, 
kupno 398*700, Ilolandja 3455, 3435, Londyn 40250, 
40000i, sprzedaż 40200, kupno 39800, N o w y  Y o rk  
9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, P a ryż  
514*250, 510*400, sprzedaż 512*400, kupno 508*400, 
P ra g a  278 i 1 czwarta, 265*700, Szw ajcaria  1621, 
1612, sprzedaż 1620- kupno 1604, W iedeń 132*10, 
130*95, sprzedaż 132, kupno 130, W ło ch y  405*100, 
402 i pół, Sztokholm  2475, Chrystjanja 1275, Hel* 
singfors 263*750.

P R Y W A T N Y  K U R S  M A R K I  W  Z U R Y C H U
Zurych, 29 matrea (PA T ). Szw ajcarsk i Bankvew 

rein notował d^iś markę polską nieoficjalnie 
0000050— 0000070.

P i ę K N P )  J E S T E S
O D  C Z A S U  J R K  U Ż y W A S Z :

O w IR  « y D Ł O  C U D O W N I E
K R E M  W I O S N A

OJfl LAKIER I PASTĘ DO PAZNOKCI
O w J R  P A S T Ę  Ó O  Z E I B Ó V a)
Ó J F I  K R E D K Ę ,  D O  W f iR G  I B R W '  ^ w a z e o z i e  d o  N A e y c i p  w
w  « t *  NI» P O L S K Ę  J O Z E F  LAX l ł y N  KRAKÓW,

K O N F E R E N C J A  N A D Z W Y C Z A J N E J  K O M IS J I  
R O Z J E M C Z E J  W  R O L N IC T W IE .  W  inspektora­
cie pracy w  Krakow ie  odby ła  się w  piątek dsnia 
28 b. m. konferencja nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej w  sprawie zawarcia um ow y między pra­
codawcam i a robotnikami rolnym i na rok 1924 i 
1925, na województw o krakowskie. W  konferen- 
Oji wzięli udział przedstawiciele rządu, z ramienia 
Zw iązku zaw odow ego robotników rolnych tow. 
W . Baranow ski, członek głów nego Zarządu, A. 
R óżyck i i W . C hudy oraz reprezentant chrześci­
jańskiej demokracji. Enperow cy poza zarejestro­
w anym  statutem nie mają ani iedmego członka, 
więc nikogo nie przysłali. O bszarnicy uchylili się 
od udziału w  komisji, w obec czego zostanie w y ­
dane orzeczenie. N a  wstępie z łożył przedstawiciel 
Zw iązku  robotników rolnych imieniem reprezen­
tantów robotniczych oświadczenie, że Zw iązek  
pragnął załatw ić spór m iędzy pracodaw cam i a 
robotnikami rolnym i polubowni©, nie chcąc w  o* 
kresie sanacji skarbu w y w o ły w a ć  strajku, ale W o­
bec antyspołecznego stanow iska obszarników, 
prow okujących walkę, Zw iązek rękawicę podej­
mie i w alkę  przeprowadzi. Zw iązek zaw odow y  
robotników rolnych w ysunął sizereg konkretnych  
pOpnaWek do zeszłorocznej um ow y w  rolnictwie, 
aby popraw ić los ciężko pracującego na roli ro­
botnika rolnego, a także podniósł jako najważniej­
szą kw est ję uregulowania ptec d la  robotników  
dniów kow ych. Trzeba stwierdzić, że przedstaw i­
cieli chadecji w  zupełności podporządkow ał się po­
stulatom w ysuniętym  przez k lasow y Zw iązek roi- 
ny. Nie wątpim y, że inspektorat p racy  w raz  z de­
legatami raadiu uznają postulaty robotnicze za słu ­
szne i uwzględnią je w  całej rozciągłości. R obot­
nik rolny należał do najbardziej w yzysk iw anych  
dzięki słabemu naciskow i w ładz na w yzyskujące  
pracę sfery obsszaffiicze. W  interesie kraju, a w  
szczególności m iast leży uznanie tych skrom nych  
żądań robotników rolnych, w  ¡przeciwnym razie 
odpowiedzialność poniosą ci, którzy ze sytuacji 
nie zdaw ali sobie spraw y.

—  0 0 0  —

L O K A U T  W  H U C IE  S Z K Ł A  W  S Z C Z A K O W E J

Jak donoszą ze Szczakow ej w sz y scy  robotnicy 
huty S i ki ad w  liczbie 410 dostali zawiadomienie  
o w ym ów ieniu  p rac y  na dw a tygodnie z góry. 
Zarząd huty nie podaje żadnych M o ty w ó w  zam­
knięcia fabryki, robotnicy zaś sądzą, że chodzi tu 
o obniżenie głodow ych  zarobków  robotniczych. 
D odać należy, że w  przem yśle szklanym  w  chwili 
obecnej, wedle statystyki, podawanej niedawno 
przez „Przegląd G ospodarczy“, organ „Lcwiata*. 
na“, zarobki robotnicze są najniższe.“ W arto, by  
w  sprawę tę w kroczy ło  min. pracy i nakazało za* 
rządow i utrzymanie fabryki w  ruchu; w  przeciw* 
rtym aaś wypadku, aby w prow adziło  zarząd przy*  
m usow y.

-— 0 0  0 —

Strajki w Anglji
Londyn (P A T ). W czoraj rano od b yw a ły  się w  

ministerstwie pracy pertraktacje m iędzy stronami, 
bezpośrednio zainteresowanemi w  stfajku pracow ­
ników tram wajowych, om nibusów l kolei podziem­
nych Londynu. Pow odem  konferencji by ła  propo­
zycja, z jaką w ystąp ił premier M a c  Dotiald, biorą­
cy  udział w  pertraktacjach. Posiedzenie ranne od­
łożono na godziny popołudniowe, celem dania m o­
żności rozpatrzenia w ysuniętych przez premiera 
propozycji. Stan obrad każe przewidzieć, że prze­
ciągną się. W obec faktu, że związek mechaników  
kolei podziemnych postanow ił porzudć pracę, jest 
kwestją wielkiej w agi czy związek ten istotnie 
przyłączy się do strajku tram wajarzy. W  ostatniej 
chwili postanowiono strajk odwoła«}. W  każdym  
razie w  przew idyw aniu ewentualnego rozbicia się 
rokow ań rząd podjął kroki, celem zapewnienia 
mieszkańcom minimum lokomocji na wypadek, 
gd y b y  koleje podziemne stanęły. W obec takiego  
stanu rzeczy członkowie tajnej rady królewskiej 
udali się do C novsley  koło Llvetpoola, gdzie prze­
b yw a  kfó l t lordem D erby  i lordem pieczęci kró ­
lewskiej. W  w yniku  odbytej narady król podpisał 
deklarację, stw ierdzającą stan w yjątkow ych  oko­
liczności, wobec czego udzielone zosta ły rządowi 
niezbędne pełnomocnictwa.

Londyn  (PA T ). Izba gm in przyjęła w  I I  czytaniu 
bill, pow ołujący do życia w ładzę centralną o koor* 
dynow anlu ruchu kołow ego w  Londynie. B ill ten 
został przedłożony Izbie przez rząd, na wniosek  
sądu rozjemczego, po zbadaniu przez sąd ten isto* 
ty  obecnego zatargu m iędzy przedsiębiorcami ko­
munikacji n ich pracownikami. Na podstaw ie tego 
billu gospodarka finansow a tych przedsiębiorstw  
ulegnie znacznej poprawie, co da możność zaspo­
kojenia żądań, w ysuw anych  przez robotników.

Londyn (PA T ). Strajk funkcjonariuszy tram w a­
jów i autobusów został zażegnany na podstawie  
układu, zawartego m iędzy przedstawicielami przed 
sięblorców i pracowników.

ROZMAITOŚCI
S Y N O W IE  K A L IF A  N A  W Y G N A N IU .  W  hotelu 

Bristo l w  Budapeszcie zamieszkał książę Abdul 
Kadi Efendi, drugi syn sułtana Abdula Hamida, ze 
swoją piękną żoną Madżcde i trojgiem m ałych  
dzieci. Zosta ł on niedawno z Turcji w  ciągu 48 go ­
dzin wypędzony. L iczy  40 lat. Najstarszy syn li‘ 
czy  12 lat. N azyw a  się Orchati, dwaj m łodsi Erto- 
grul i Aladin.

Z  kalifem musiało opuścić Turcję około 100 ksią* 
żąt. Policja, zawiadamiając ich o tem, w ręczy ła  im 
równocześnie paszporty. —  Część książąt została 
w  Bułgarji, inni po świecie się rozjechali. —  W  B u ­
dapeszcie w  hotelach skromniejszych mieszkają 
jeszcze w nuk sułtana Nihad Efendi i Vassif Efend 
z orszakiem. Książęta mają m urzynów  ze sobą. —  
M ó w ią  po francusku.

Zfflązhi i zgromadieiita
K O N F E R E N C J A  Z A R Z Ą D Ó W  W S Z Y S T K IC H  

G R U P  Z A W O D O W Y C H  odbędzie się w  ponie- 
d*iałek 31 bm, o godz, 6 w ieczór w  lokalu Dom u  
robotn. ul. Dunajewskiego 5 z porządkiem dzien­
nym i 1) ataki przedsiębiorców na płace robotnl- 
c z \  2) sp raw y organizacyj zawodow ych. W z y ­
w a  się w szystkie  zarządy zawodow e o bezwzglę­
dne przybycie,

Prezydium  R a d y  zawodowej.
P R E Z Y D J u M  W Y D Z IA Ł U  R A D Y  R O B O T N I-  

C Z E J  zbiorze się na posiedzenie dn. 31 bm. w  po­
niedziałek o godz. 7 wieczór w  Sekretariacie.

Sekretariat R ad y  Robotniczej.
P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  P O M O C Y  O FIA«  

R O M  6 L IS T O P A D A  odbędzie się nieodwołalnie  
w  foricdiziiałek 31 m arca o  godz. 6 i pó ł w  sekre­
tariacie R a d y  rob, N a  porządku diziennym ważne i  
pitne spraw y. Obecność w szystkich członków  ko­
nieczna.

Z G R O M A D Z E N IE  D Z IE L N IC O W E  W  P O D G Ó ­
R Z U  odbędzie się w e wtorek 1 kwietnia o godz. 
7 w ieczór w  sali Dom u Robotni,, plac Serków  skie- 
go 11 z 'poriądkiem  dziennym: U staw a  o ochro»- 
me lokatorów l podatek lokatorski. Referenci tow. 
dr. Roseateweig i tow. Jasiński.

Sekretariat R ad y  Rob.
Z A W IA D A M IA M Y  T O W . W  B O R K U  F A L Ę C -  

K IM , że zwołane zgromadzenie na dzień 30 marea 
zostaje odwołane.

Prezydium  R a d y  Rob.
z j a z d  R o b o t n i k ó w  r o l n y c h  pow iatów

krakow skiego, wielickiego, bocheńskiego 1 chrza­
now skiego odbędzie się w  niedzielę 6 kwietnia o  
godz. 10 rano w  Dom u Robotniczym  ul. Dunajew ­
skiego 5 I I  p.

D O R O C Z N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  R O ­
B O T N IK Ó W  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O  W  
P O L S C E  O D D Z IA Ł U  K R A K Ó W  I  1, 12 odbędzie 
się w  niedzielę 30 m arca o godz. 10 rano w  sali 
Zw iązku stow arzyszeń robotniczych ul, Dunajew ­
skiego 5 11 piętro z porządkiem dziennym: 1) Od­
czytanie protokołu, 2) sprawozdanie Zarządu, 3) 
sprawozdanie kasowe, 4) sprawozdanie komisji re­
wizyjnej, 5) w ybór Zarządu, 6) różne. W stęp  na  
salę tylko za okazaniem legitym acji członkowskiej. 
O  liczne i punktualne przybycie uprasza Zarząd.

Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  U R Z Ę D N IK Ó W  P R Y -  
W A T N Y C H  S E K C J A  D R Z E W N A .  U tzędnicy biu­
rowi, techniczni i załadow czy przem ysłu drzew ­
nego staw ią się w szyscy  na zebranie walne sekcji 
dfzewnej we wtorek l kwietnia w  lokalu Zw iązku  
S ław k o w sk a  6 I p. o g. 7 wiec i, S p ra w y  pierw ­
szorzędne; wagi. Urzędnicy-drzeW iarze z K rako ­
w a  i prowincji również i tńenależący do Zw iązku  
mile widziani.

D A N C IN G  R. K. S. „ L E G J I“ odbędzie się w  
niedzielę 30 bm. o  godz. 8 wiecz. w  sali Dom u rob. 
ul. Dunajewski ego 5.

R O B O T N .  K L U B  S P O R T .  „ L E G J A “ przyjmuje 
w p isy  now ych członków w  niedzielę od 10— 12 w  
Dom u ’Dbotn. Dunajewskiego 5.

Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  G A S T R O N O M IC Z N O -  
H O T E L O W E G O  W  K R A K O W IE  podaje niniej- 
szem do wiadom ości sw y m  członkom, iż w yjazd  
do kąpiel na sezon letni b. r. do pracy bez po­
przedniego porozumienia się tt  Związkiem, jest 
be:względnie zakazany, a członkowie niestosują­
cy sę do pow yższego  będą ze Zw iąrku  w yk lu ­
czeni.

„ C H Ł O P S K A  P R A W D A " ,  organ chłopski P P S ,  
moźna^ nabyć w  biurze Zw iązku zaw odow ego ro­
botników rolnych, codziennie od godz. 11— 1 w  
pohidnie i ta m ie  można zam aw iać prenumeratę.
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CEN Y OGŁOSZEŃ w złotych polskich oblicza sią po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty
Za 1 wiersz milimetrowy]Geny ogłoszeń Zwykłe 10 gr, —  Nadesłane 25 gr. —  Po kronice 30 gr,

Na I. stronie 40 groszy
. Ceny ogłoszeń

Ogłoszenia zamiejscowe SO°/c droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowa zamieszczenie ogłoszeń administracja
n>e odpowiada.

DZIAŁ INSERATOW Y „NAPRZODU“ DUNAJEW SKIEGO L. 5. —  TELEFON 310. —  KONTO P. K. O. Nr. 140.256.

iiNAJTANIEJ l"  1 jumpry, bieliznę

i na najdogodniejszych warunkach tiamsK?>mat8,|a

III.

spłaty poleca 438
ły wełniane, swea- 

try i t. p.

w na i modniejszych fa-

T Ł  ulica Grodzka 3 2
czy —  płaszcz na pod- . . .
szewce45,000.000m . — schody w bramie na lewo—

Okazyjnie

S p r z e d a m y
1 traktor, 2  m otory, 1 Ioko- 
mobilę, 1 koc io ł do central­
nego ogrzewania, 2 sztanzm a- 

szyny, 2 w a ły  korbow e.

Kupimy
1 koc io ł pa row y  od  120-150 
pow. ogrzew. i re se rw oar lu b  

d a ły  kocioł.

Wszelkiego rodzaju
m a szyny  i  w y ro b y  żelazno 
przyjm ujem y do  sprzedaży 

kom isow ej. 455

„Żeliwo“ 
Kraków. Zwierzyniecka 35.

Potrzebny fachowiec

S to la r z  mebiowy
k tó ry  da łby  p ian y  na urzą­
dzenie r e s t a n r a c j i ,  bufetu, 
hu rtu  i t  p. Materja ł otrzy­
m ałby. T y lk o  p isem ne zg ło ­
szen ia  pod  .S to la rz * do  b iu ­
ra  ogłoszeń .P ra sa “, K a rm e ­
licka  16. 456

Dla Pan6w Dla Panów

Specja lność! 226 

Szllflemla brzytew oraz wielki 
wybór brzytew, scyzoryków I 
maszynek do włosów na składzie

MYSZKOWSKI,
Kraków, ul. Dietlowska 48.

35Maszynista
do motoru ropnego

-....  —.—--f-—,—  j poszukiwany.
Czeiadn ikó w | ̂  M im m  M

Na sezon wiosenny i letni
poleca 439

materjały wełniane i bawełniane oraz eponge 
w wielkim wyborze

Gleitman, Grodzka 60
ceny konkurencyjne.

l

Pracownia ubiorów wojskowych I cywilnych

W INCENTEGO ŻMUDY 1
Kraków, ulica św. Tomasza L. 21.

k r a w ie c k ic h ;^ .
n a  robotę  d am ską  i mę- mobili; 
9ką na  stałe poszukuje

Józef Gajda, Kraków,
Dąbnikl, Rynek 9. 467

7yom unt Ba rtn ick i uaiew aż- 
“ ■ n ia  sk ra d z io n e : p a szp o rt .

„______  zaśw iadczen ie  de-
m obilizacyjne na  nazw isko  

ppor. F ila ra  M ichała, w ysta­
w ione  przez B a on  zap. 34 p. p. 
un iew ażn ia  się.

francuski, 7 legitym acji ew. 
H ale rczyków  i k s  ążkę inw a  
lidzką.

Mm Ludowi
i lii. D M i r t l  L 5.

natty i olejów mineralnych
przyjmie

NA R A T Y ! NA R A T Y !
N adeszły  płótna w na jw .ęk siym  w yborze  ja k : 
O brusy, ręczniki, bielizna m ęska  i dam ska. Ra- 
glany, płaszcze dam skie, spódn iczk i do  bluzek. 
M aterja ły na  kostjum y i ub ran ia  męskie. Sw e ­

try  i bieliznę trykotow ą. 457

Griinbaum i Rotner
K ra itó w , W ie lo p o le  L. 15

Parter na lewo.

iE

468

C E R A T Y ,  D Y W A N Y
linoleum, chodniki, portjery, narzutki, kapy, serw ety 
i artykuły tapicerskie — poleca po cenach fabrycznych

M. HALPERN, Grodzka 43
wejście od ul. Senackiej 8. 396

U w aga na adres.

Magazyn towarów
bfawatnych l sukiennych

Agatstein i Brandsdorfer
Kraków, ul. Florjaóska 21 197

poleca w e wielkim wyborze wszelkie krajowe 
i  zagr. materjały po cenach bardzo przystępnych.

DZIS PŁACIMY
Żelazo kute  80,000*—  do 100.000'—  

lane 200.000-—  do 280.000-—  
m osiądz 1,200.000 —  do 1,500.000 —  
b ronz 1,500.000-—  do  2,0ü0.000.—
m iedź 2,000.000-—  do  2,500.000*—

454

„Żeliwo“,Kraków,Zw.erzyniecKa35

Wszyscy s.g już przekonali
że mydło zaopatrzona markę fabryczny

„R y b k a “  i „S ło ń c e “
w yrabiane przez T  wo Zjednoczonych Fabrykantów Mydła 
Dziubas, Fiszel i S -k a  w Częstochowie istn.ejące od 

r . 1878
jest najlepsze I znane ze swej czystości i dobroci 

Żędajcie wszędzie! Żądajcie wszędzie!
Wyłączne zastępstw o na Małopolską

A. J. Lewiński i S-ka 
Kraków, uiica Starowiślna L  28.

2 5 ° /e  taniej wykonyi rwa a

ZAKŁAD KRAWIEi
D A M S K I E G O  i MĘS\
J. GAt I
K R A K Ó W ,  D Ę B N I K I  R Y

;t w a

U E G O

>A
N  C K  9 , ■

Stale na składzie wielki wybór materiałów

Najtańsze źródło za

szmalcu, słoniny, mgfc
pochodzenia  am erykańsk iego, towarów 

owouów południowych

Bom Mm Oaeiig
Kraków, ul. Starowiślna 40.

Sprzedaż w yłączn ie  hurtów

kupu

;i, mydłai kolonialnych,433
n i lii
Tel. 42-57
n a l

Krawietkich [Miki«
zdolnych  na duże sztuki, oraz specjalistę na  

frencze poszukuje firm a 424
Mecnaiowski Aksak, Sławkowska 25.

SKAŁA dom towarowy dla przemysłu rolniczego i technicznego
Ska z ograniczona o d p o w ied z ia ln ością  B E M t t  1 3

poleca: bogato zaopatrzony d d a ł d la  w sze lk ich gałęzi rzem iosł n a r z ę d z i a  technichniczne, okuc ia  budow lane, narzę­
dzia ogrodnicze, naczyn ia  kuchenne, m iedziane, a lum in jum  i  em aljow ane oraz w y ro b y  galanteryjne. 4l<J

Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

KEMPLER KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA
polecają po bardzo przystępnych cenach

Z DZIAŁU PŁÓCIEN:

l. s, SCHONBERG
Z  D Z IA Ł U  O B U W IA :

O bu w ie  dam skie, m ęsk ie  i dziecinne w sze lk iego  rodzaju 
w  na jnow szych  fasonach i najlepszym  gatunku.

Ś N IE G O W C E  I  K A L O S Z E :
M a rk i .W im p a s in g“ m ęsk ie ,dam sk ie  i dziecinne we 

w szystk ich  w ie lkościach.

Płótna, pM c ienka, zefiry, etam iny, w oa le  pika, pa. 
nama, w sypy, ręczn ik i i  t. p.

59

BIELIZNA MĘSKA:
Koszu le  m ęsk ie  białe, zefirowe we w ie lk im  wyborze,

POŃCZOCHY SKARPETKI <
W e w szy stk ich  kolorach, ręcznej roboty  nadzw yczaj 
trwałe, jakoteż zagran iczną  słynnej m ark i „G o ld in “.

W ydaw ca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w  Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. I3I0).


